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W  jednym z osta+rich numerów polityce zagranicznej wytyczała i o*o 
naszego pisma podaliśmy do pubłi* i rozpoczęły się zdumiewające targ; 
cznej wiać am< ści fakty z  dr,, izin} p Q j ej nej stronie stanął Komite;, 
polityki ńł ‘ 'ezc rej obecnego sy= który — doceniając znaczenie K on­
nemu, Fakty, które zdumiewać mu* j gresu 5 p rg n ą c skorzvstać ze
szą niezwykłością podejścia w wy eh.' 
waniu i prostowaniu błędnych rze- 
komo dróg ideowo — politycznych 
na które — według opinii naszego » ii 
nister-stwa spraw zagranicznych 
młodzież polska wkroczyła.

Komitet Polski Światowego Rus 
cl;u Młodzeży. działający pod nczu 
łą“ bardzo opieką Feneracji PolsHcn 
Stowarzyszeń Ligi Narodów, pódci i 
t:ej bezpośrednio i całkowicie zależ* 
re j od naszego Min. Spraw Zagr., 
uchwalił tezy, które miały określać 
stanowisko nolskiei delegaci mło 
dzieżowej na I I  Kongresie. Aliści, 
jak  to już powiedzieliśmy, tezy przy 
jęte nrzez najróżnorodniejsze ugru­
powania młodzieżowe, wchodzące w 
skład Komitetu od skrajnie naciona 
lis tycznych do lewicowych i demo* 
kratyczrych, nie spodobały sie pa* 
nom radcom którzy kierunek nasze)
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Mobilizacja
aficbrAw rezerwy i «wwiś»
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Berlin P A T . W  ciągu ostatnich 
dni pojawiły się na słupach ogło­
szeniowych Berlina, oraz w urzę­
dach państwowych i m iejscach pub­
licznych, liczne afisze ripodpisane 
pizez ^komendanta [policji okręgu 
stołecznego, a dotyczące re jestracji 
oficerów em erytowanych, urlopewa- 
nych oraz oficerów rezerwy. Po­
wyższe kategorie oficerów z wy­
jątkiem  generałów oraz osób, które 
przekroczyły 65 rok życia, m ają się 
zgłosić do 20 września b. r w ko­
mendzie policji, celem otrzymania 
wojskowych kart re jestracyjnych.

spe*
cjalnej dotacji na ten cel Polonii 7.a= 
granicznej i a m b a s a u y  polskie] w 
Stanach Zjednoczonych — zaczął się 
starać w M SZ o wydanie paszpor 
łów dla trójosobow ej delegacji, >a* 
ką wyłonił dla reprezentowania mfo* 
dzieży Dolskiej na Koneresie. Z  dru 
giej zaś panowie radcy z MSZ, smia 
nę uchwalonych tez w szeregu najis
totniejszych punktach stawiający Ko
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Kl/rur/rwsąs'. fc.,53 Y* '•
rniteiowi jako bezwzględny' wam- 
rek  dla uzyskania paszportów

Wydawać by się mogło, że jest to 
wszystko chyba jakimś nieporozumie­
niem. Boć jakże to ?  W  Komitecie ,st 
niejącym pod najbardziej oficjalny* 
mi skrzydłami samego naszego utz? 
du dla spraw zagranicznych w żad­
nym przecież wypadku nie mogły za 
kraść się jakieś antypaństwowe ele* 
menty, pod których naciskiem uchwa 
ione tezy okazały się nie do przyję­
cia przyz instytucję de facto opiekrń
czą,.0 - itabhi.ŻEba wAjwe-altid /kę 

(Ciąg dalszy na str. 3*ciejJ
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■ T

B f t j i i i ć i i i e l i P .
W arszaw , Rierownik Z M. P. 

na Pradze zameldował na policji, że 
członek Z. M. P. A redarski napadł 
na swego kolegę członka Z. M. P. 
zadając mu 3 ciosy nożem w oko­
licę piec. Rannego przewieziono 
do szpitala a nożowca osadzono w 
areszcie. Policja prowadzi docho­
dzenia dla wyświetlenia tła  zajścia.

Teroryści rabują 2500 funtów
Jerozolim a, P A T . Akty system a­

tycznego terroru nie ustaja.. Po po­
łudniu grupa uzbrojonych Arabów’ 
zorganizow ała napad na jedno z 
biur, "abując 2500 funtów’. Koło 
Beisan opancerzony samochód po- 
licy jny został zaatakowany przez 
Arabów. Policjanci rozpoczęli strze- 
lanmę, zabija jąc 4 osoby. Kolo Sa- 
ron ostrzelano samochód, wiozący 
żydowskich robotników, jedna ko­
bieta została zabita, kdka osób 
raniono.
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Do ministerstwa w ojny wezwany został 

sekretarz generalny prezydenta republiki, 
przebyw ający poza Paryżem, któremu pre* 
mier polecił poinform ować głowę państwa 
o przebiegu wydarzeń i o zamiarze rekom 
strukcji gabinetu; Z kolei premier zapropo* 
now a! osw obodzone teki pp. A natolow i de 
M onzic. wybitnemu politykow i, którv w 
ostatnich swoich w ystąpieniach publicys* 
tycznych wyraźnie i ostro przeciwstawiał 
się demagogii „frontu ludowego" i skutkom 
gospodarczym tej polityki, oraz deputo* 
w a n cm u 1’omare;. Dcp. de M onzie ob jął 
tekę robót publicznych po Frosard zas
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imiertzlna ploflWs uiiEznifiu;
Filadelfia, (P A T ). Czterech wdęż- 

niów, którzy w wiezieniu Holmes- 
bury .przeprowadzali od czwartku 
stra jk  głodoww, znaleziono w’ oelach 
mai tv\rych. W ładze poleciły przepro­
wadzić sekcię, gdyż zachodzi podej­
rzenie zbrodni.
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dep. Pomaret tekę pracy po Ram adicr.

O b a j nowo mianowani ministrowie na* 
leżą, tak samo ja k  i pp.  ̂ Frossard i. Rama* 
ttiefZ do ugrupowania unii socjalistyczne* 
republikańskiej. Form alnie więc oblicze poa 
lityczne gabinetu, Daladier nie uległo żad* 
uym zmianom D la kół politycznych me 
.były zresztą tajem nicą cozditwięki, jak ia  

-ęd  dawna istniały, między premierem Da* 
ladier a ministrami Frossard i Ramadmi na 
temat zagadnień polityki społecznej i 30* 
spodarczej rządu.

Paryż Pat. Już w poniedziałek rano cala 
prasa lewicowa zajęła negatywne stanowi­
sko wobec niedzielnej deklaracji prem. Da* 
ladier.

Socjalistyczna „Populaire“ oświadcza że 
„Dotychczas popierał lojalnie gabinet Da* 
ladier, obecnie jednak musi z uboiewanh ut 
stwierdzić, że między partią socjalistyczną 
a rządem zapanował zasadniczy rozdżwitk'*.

Komunistyczna „Humanite“ grozi rż a ło  
wi „mobilizacja całej lewicy i mas robot* 
mczych .

W poniedziałek po południu przewód* 
toczący klubu parlamentarnego komunis* 
tów Duclos wystąpił z imciatywą zwołan ai 
komitetu porozmiew iwczego stronnictw lei 
wicowy ch, celem zajęcia stanowiska wobec 
sprawy eformy ^0=godzmnego tygodnia 
pracy. Z zainteresowaniem oczekiwane jest 
przez koła parlamentarne posiedzenie na* 
czelnego Komitetu wykonawczego generał*- 
nej konfederacji pracy, który również ma 
się wypowiedzieć na temat zapowiedzianych 
reform w ustawodawstwie pracy

raryż  Pat. Rada administracyjna Gen. 
Konferencji Pracy jednogłośnie uchwaliła 
energiczny protest przeciwko stanowisku 
premiera Daladier wobec 4U*godzirneeo ty* 
godnia pracy, domagając się zwołania t. 

zw. „Komnetu N arodowego Zgromadzenia 
Ludowego“. Uchw ały wdrażają poza tym 
solidarność ze strajkującymi robotnikami 
portowymi w Marsylii oraz zawierają pro* 
test przeciwko użyciu wojska do prac przy 
wyładunku

*./<r łfti \ )

Ofcnzvi»a na froncie Estramodury
Barcelona (ai) Radio Barcelona 

nadało komunikat, stwierdzające, ie  
nał południowy wschód od Vi.llalba 
de los Arcos wszystkie nieprz> jaciel 
skie ataki zostały odparte. Na fron= 
cic Estramradury nieprzyjaciel cofa 
sic a postępuje naprzód na odcinku 
Foente del Arcobispo,|, gdzie toczą 
sie zacięte walki.

Na fronce Estramadury klęska ta,* 
szystów zaznacza się coraz bardziej. 
Zablokowan- nel najmniej aogodnej 
lin \ faszyśc. starali s i: p r z e r w a ć  pier 
ścień wroj sk wzdłuż linii Casteuera

—Almaden, lecz wszystkie ich wv» 
s.lki nie dały wyniku Dt oga w kie* 
runku wschodnim1 okazłla się nie 
do zdobycia, z drugiej zaś strofy  
postępy wojsk republikańskich przy 
bywających z północy i połudnto* 
w-ego wschodu pogorszyły jeszcze 
bardziej sytuaqe faszystów.

W ojska republikańskie posunęły 
sie znacznie laprzód i znejiduja sie 
w pobKzu Zarzacapilla. Również i 
na odcinftu poludiuowym drogi wio 
clące1 od Castuera—Cadeza de Buey, 
republikanie posunęli się naprzód.



2 KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

Gdynia w niedzielę dn. 21 sierpnia 1938 
przedstawiała niecodzienny widok. W  po* 
ludnie ruch na ulicach kierow ał się tylko 
jedną stronę. Do hali powystawowej przy 
ul. R ybackiej. Szły tam nieprzebrane tłumy 
na wielki wiec m anifestacyjny zorganizow a1 
ny przez Polski Związek Zachodni jako  
znak stanowczego protestu przeciw ostat* 
nim wyczynom hitlerowskich band w G dań­
sku. N a wiec ten wezwano Polaków  spe* 
cjalnym i ulotkami.

G dy jeszcze w międzyczasie rozeszła się 
wiadomość o barbarzyńksrm zamachu gdań* 
skich shitleryzow anych kolejarzy na pols* 
kiego kolejarza W innickiego miar.ca cierp* 
liwości mieszkańców Gdyni się przebrała i 
dali oni wyraz temu na wiecu, na który 
stawiło się ok. 10.000 ludzi.

W iec zagaił przezes K oła Polskiego Zwią* 
zku Zachodniego w G dyni, p. Szu.hiew icz, 
który wskazał na stale i systematyczne u* 
szczuplanie przyznanych Polsce praw trak­
tatowych do Gdańska, które zamieniły się 
w bezwartościowe świstki papieru.

W obec coraz bardziej agresywnego sta* 
nowiska Gdańska w stosunku do ludności 
polskiej Polski Związek Zachodni domaga 
się/ '

1) Rozw iązania partii hitlerow dcicj na 
terenie G dańska;

2) W kroczenia w ojsk polskich do Gdań* 
ska celem wymuszenia uznania faktycznego 
suwerennych praw polskich w Gdańsku.

Następnie zabrał glos p. Batłuszczyk, 
szef grupy sztabowej Polskiego Związku 
Zachód. W obec poważnego zadania, przed 
którym stoimy, wzywa on do spokoju i sku­
pienia. Ponieważ pomyśle załatwienie spra* 
wy Gdańska jest warunkiem niezależności 
politycznej i gosp. Polski należy ją  bez* 

LiSwlocznic uporządkować. Ludność polsk. 
w Gdańsku stoi na najbardziej wysunie* 
tym, ważnym i niebezpiecznym odainku i 
v| je j obronie gotowi jesteśm y do ofiar ma* 
tcrialnych, moralnych, d o  o f i a r  k r w i !  
Za ludnością polską w  Gdańsku stoi całe 
społeczeństwo polskie. Nasza obecna po* 
zycja w Gdańsku to strzępy praw p tzyzn j*

w Gdańsku
(O d naszego korespondenta)

Polaków . G orąca krew kolejarza W innic* 
kiego musi jednak być ostatnią kroplą nie­
winnie przelaną. W innicki dogoryw a, lecz 
za niego musi wystąpić żyjąca Polska. Jeśli 
mamy Gdańsk przywrócić Polsce, to musi* 
my przybrać mundur żołnierza i w\ stąpić 
nic z laską, lecz z karabinem . Jako zdyscy*

plinowani zolnierze czekamy'- jednak na roz* 
kaz Dlatego zwracamy się do p. Prczyden* 
ta Rzeczypospolitej, p. Marsz. Śmigłego* 
Rydza . p. Premiera z następującą rezolucją: 

Per odczytaniu rezolucji i odśpiewaniu 
hymnu „Nie rzucim ziemi wiec rozwia*

R e z o l u c j a
My, zgromadzeni na Wielkim Wiecu Ma 

nifestacyjnym Polskiego Związku Zachód* 
niego -w Gdyni, dnia 21 sierpnia 1938 r. w 
liczbie 10.000 stwierdzamy:

1) Ze od zarania dziejów z Polską zwią* 
zane miasto Gdańsk nie posiada niepodle* 
głości politycznej, lecz Polska nad nim roz* 
ciąga swą suwerenność.

2) Ze W olne Miasto Gdańsk zostało u* 
tworzone w celu zapewnienia Rzeczypospo­
litej swobodnego i bezpiecznego dostępu do 
morza, że jest reprezentowane nazewnątrz 
przez Polskę i stanowi w zasadzie teryto* 
rium polskie.

3) Ze w wypadku, gdy władze gdańskie 
nm są w stanie zapewnić bezpieczeństwa 
publicznego na terytorium W . M. Gdańska, 
Polsce przysługuje prawo wprowadzenia na 
ten teren swoich sił zbrojnych.

Stwierdzając, że prawa Rzeczypospolitej 
nie są przez tymczasowy Zarząd W  alnego 
Miasta respektowane w oblidzu uieustan* 
ir> ch gwałtów, dokonywanych przez rozwy 
drzonych hitlerowców gdańskich, co ostat* 
nio wyraziło się w nieludzkim pobiciu har* 
cerzy polskich przez gdańskich szturmów* 
ców, w obrzuceniu kamieniami wycieczki 
dziewcząt polskich z Torunia, wreszcie w 
bestialskim zamachu na żyde kolejarza po * 
skiego, zadamy od władz polskich.

1) W obec tego, że władze gdansKie n i; 
są w stanie zapewnić podstawowych warun* 
ków bezpieczeństwa, btzzw łoczncgo -wyko* 
rzyśtania przez Polskę przysługujących Tej 
uprawnień w celu poskromienia brutalnej

samowoli i bezkarnego bandytyzmu, up*-a* 
wianego w Gdańsku wobec Polaków

2) Natychmiastowej zmiany stosunków  
w Gdańsku: wolności narodowej, polityiz* 
nej j gospodarczej. Gdańsk musi być wy* 
zwolony z brutalnego teroru przywódców.

W  zakończeniu rezolucji wysunięte są 
żądania bojkotu pism gdańskich i kasyna 
■>v Sopotach.

0 co będzie as t o n y
S‘jhusc!inigg

Berlin. Pat. W  związku z ogłosze­
niem ustawy „o odpowiedzialności 
członków byłego austriackiego rządu 
związkowego oraz rządów krajo* 
wvch i ich pomocników" w kołach 
politycznych mówią, iż badanie akt i 
materia1 ów archiwalnych ministerstw 
austriackich dało olbrzymia ilość do 
wodów. stwierdzających ciężkie prze 
winienia szeregu wybitnych osobis* 
tckzi b. rządu, już z pobieżnego wglą 
du w akta zdołano stwierdzić, iż po 
pełnione zostały wielokrotne przeste 
PStwa przeciwko prawu i konstytucji 
iedvnie w celach złamania przeciwni 
ko w politycznych moralnie, materiał 
n:e i rizycznie. W  ten sposób wyt* 
worzHa sic w b. Austrii sytuacja, w 

.której szereg osobistości był zupeł* 
nie bezkarny*- W  kolach politycznych 
tv ierełza, ze nowa ustawa wykony* 
wana będzie z całą ostrożnością i sto 
sowan? będzie dopiero po zbadaniu 
mzcz bezstronnych sędziów całości 
materiału. Również przez sąd stMw.ic 
; i. heda tylko ci, których wina bedzie 
oczywista.

Hizpta Hnrthy’egi 0 III Rzeszy
Berlin. Pat. Kanclerz Hitler odje 

chał wczoraj wieczorem do Kilonii, 
gdzie oczekiwać będzie na przybycie 
regenta W ęgier admirała Hrthy’cgo. 
vv” izyta węgierska w Niemczech roz 
poczęta będzie w dniu dzisieisztun w 
h i J onii. Program uroczystości prze* 
\, idu je m. in. chrzest nowego okrętu 
wojennego n,emieckiego i wielka re* 
wie floty, kanclerz Hitler po przy* 
byciu do kilonii powitany został 
przez ministra Goebbelsa.

Budapeszt, Pat. Regent admirał 
Horthy przed wyjazdem do Niemiec 
mianował zastępcą prezesa rady mini 
strów ministra spraw wewenetrznych 
Keresztes — Fischera, zastępca mini 
sfra spraw zagranicznych — ministra 
wyznań hr. Telek-y, i zastępca mims*

Mimochodem

Stafó(k'Pudelku
nych traktatami. Tę pożyję musimy nic tyl* 
ko utrzymać, le c i ją  rozbudować. Dorna* 
ram y się więc od rządu zdecydowanej po* 
lityki i za taką polityką stoi c a li  Polska, 
jokrzyki: my chcemy karabinów  a nic re* 
zolucji).

W  końcu zabrał głos red. Rusinek, p >* 
witany długotrwałymi oklaskami. Przystąpił 
on natychmiast do sedna sprawy:* „Jeśli 
chccdc, aby za słowami poszedł czyn, jeśli 
chcecie, aby zebranie dzisiejsze b y ło  ostat* 
nim już protestem, musimy wyrazić jedną 
myśl, jeden glos;' jedną wolę bezwzględne* 
go czynu; M a r s z u  n a  G d a ń s k .  O b c :* 
nic problem musi być rozpatrzony pod ką­
tem niebezpieczeństwa faszyzmu w G dań­
sku i w Europie. A ten, kto mówi; precz 
z Traktatem W ersalskim , ten m ó w ió p re c ; 
z Polską z Gdańska.

Gdańsk nie jest suwerennym państwem. 
Ma nad nim czuwać Polska. A gdzie są ci 
cr> mają pilnować praw 60.000 Polaków  w 
Gdańsku, jeśli im nie wolno mówić po poi* 
sku, jeśli im nie wolno posyłać dzieci do 
polskich szkól, jeśli się ich bije . W  obro* 
ne tych Polaków  żądamy czynu. N ic strasz 
my naszą mocarstwowością, lecz bądźmy 
mocarstwowi. Jeśli Niem cy mówdą: „sili 
przćd prawem", ter pokażmy m, że nasza 
ręka nic tylko pakty podpisuje, które oni 
targają, nie tyj ko grozi, lecz także B ije.

Nie będę mówił, jak  gwałci się prawa 
polskie w Gdańsku, jak  teroryzuje się tam

Niemiecka przyjacietskość
Przyjacielskość Niemców w stosunku da 

Polaków jest wciąż jtodkreślana przez n a ­
szych rodzinnych hitlerowców. Nieprawda 
jest, że dzieciom polskim w Niemczech u- 
trudnią się naukę języka polskiego. Nie p>-a 
w tlą jest, że nic pozwala się na budowę 
szkól polskich. A juz wierutnym kłamstwem 
jest, jakoby się w Niemczech nie pozwalało 
mówić po polsku.

Tymczasem w „Polsce Zachodniej" czy* 
tamy o tym przyjemnym stosunku Niemców/ 
.do Polaków.

„O nowym przykładzie szowinizmu nie* 
mieckiego donoszą nam z przejścia granicz* 
nego Bytom*dworzec. W  ubiegły czwartek 
jeden z pasażerów Polakow nie umiejący p-> 
niemiecku zwrócił się z zapytaniem do b** 
gazowego niemieckiego niejakiego G aw /ona  
w języko polskm. Bagażowy odpowied*ia! 
pasażerowi po polsku. Nieszczęście chciało, 
ćc w pobliżu stal urzędnik Gestapo który 
j:rzytrzymał „zuchwalca" mającego śmiałość 
odpowiadać polskiemu pasażerowi po poi* 
sku i odstawił go do naczelnika stacji. N a­
czelnik zwołał natychmiast konferencję 'wy r 
szych dygnitarzy dworcowych, którzy udzie 
ifli bagażowemu Gawronowi nagany. ośw iat 
czając mu, ie  0  ile jeszcze raz przemówi do 
pasażera po polsku, zostanie natychmiast z 
fimkcji bagażowego zwrolniony“.

I cóż na to nasi rodzimi szermierze hit­
leryzmu? M oieby tak zwrócili się Jo  swych 
„kolegów" po tamtej stronie granicy i za* 
pytali czy to prawda i czemu tak jest... W ia­

domym jest przecież powszechnie, że tal fc 
fragmenciki z życia Polaków w Niemczech 
coraz bardziej się szerzą.

Spodziewamy się, że szumnie zapowia* 
dany niemiecki numer „Czasu" postara się 
jakoś „po swojemu" wyłożyć te sprawy.

E. Dz*c

tra Honw edow —- ministra rolnictw3 
Sztranyavskv’ego.

Kilonia. Pat. Na stoczni Germa* 
nia odbyło się dziś uroczyste spusz* 
crenie na wodę i chrzest nowego me 
lr.ieckiego krążownika o wypornoś* 
ci 10 tys.ton. V uroczystości tAj 
wziął udział regent W ęgier adm.ral 
Horthy, kanclerz Hitler, pani HorihY 
i osoby, tow-ar-yszące, regentowi, 
cr.lonkow A rządu Rzeszy, przedstawi 
cele  niemieckich sil zbrojnych i pa"* 
Fi. Nowy krążownik otrzymał naz* 
wc „Pnnz Eugen". płowe prz' d 
spuszczeniem okrętu na wodę wyglo 
sił namiestnik Rzeszy Seyss * Inąuart 
w której stwierdził, iż z chwilą stwo 
1 'fn ia  W ielkich Niemiec kanclerz 
1 fitlbr postanowił nadać nowemu 
krążownikowi imię;, zaczerpnięte z 

ogólno — niemieckiej historii. WG 
bór padł na nazwę „Prinz Eugen". 
Nazwa ta związana z historia całych 
Niemiec, ma svmbolizoyvać dzisiei 
sza rolę Rzeszy pomiędzy W sch o ­
dem a Zachodem. M owc swą nan-nic
s tmik  Sc \ ss * Inauart zakończył sio* 
wami powitania dla admirała Horthy 
ego, znakomitego dowodcy b. flotęr 
Austro — W ęgierskiej. Następnie 
małżonka regenta węgierskiego do* 
konała chrztu okrętu przę dźwiękach 
niemilknących wiwatów i hymnów 
narodowych.

Wojska chińskie przechodzą do ofensywy
1500 ludzi i 8 bombowców stracili Japończycy
Czongking. (ai) Prawe skrzySfo 

sil chińskich, zgrupowanych na pól* 
nocy peowincji Kiangsi po odparcu: 
nzporu w ojsk japońskich na Siiigtze 
w kontrataku zepchnęło lapończy* 
ków aż po Kutang. Stracili oni oko* 
lo 1000 ludzi. W o jsk a  chińskie zaię* 
!y dwanaście wzgórz w łańcuchu, gó 
ru.ących nad maiącymi wielkie ^na 
czenie strategicznymi drogami, pro 
wadzącymi na wschodni brzeg jezio 
ra ^oyang.

Również lewe skrzydło linii chiń­
skiej odparło wszystkie uderzenia ia 
pońskie, skierowane na Kangtow i 
na Tashus.hia.
. Szanghai. (ai). Jednolicie kicro* 

wane oddziały chińskich partyzan- 
t ó w , działających na tyłach aimń ia- 
pońskiei, zbliżyły się ostatnio od Sm 
lsianu (w nłn. Honan) do Suhien na

południowy m odcinku kolei zelazncj 
do Tsingpu. W  jednej tylko z potv 
czel< wojska japońskie straciły około 
pól tysiąca ludzi w  bitwie na połud* 
nic od Singsiang.

Londyn, (ai). Ambasada chińska 
w Londynie otrzymała kablogram, 
według którego eskadra chińskich a* 
paratów myśliwskich strąciła 6 du­
żych japońskich bombowców i 2 
mniejsze w czasie buww powietrznej 
laka rozegrała się nad Czeng w pro* 
wincji Hu — Nan.
— i i ł — i— a— mb—  ■—

Ważne dla młodych lekarzy
Młodzi lekarze z dyplomem mogą ury* 

skać stypendium w kwocie 200 zl. miesiec/* 
riw  na odbycie praktyki w Spódzielni Z d io  
Y-jLi na wsi Zwracać się do kom itetu K d«- 
tery  W si przy M initcrstw ic Rolnictwa.
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Demokratyczne oblicze
GułocSusi®

Ale iakby tego wszystkiego byk.)
.eszcre o wiele za mało starania Ko 
mitetu o wyjazd delegacji nie zakoń 
czyły się szeregiem zmian w tezach 
programowych. To wszystko nie po 
mogło i charakteru ucnwalonych — 
powtarzamy jeszcze taz: jednomyśl­
nie — tez zmienić się rće udało. Mu 
s:ano poprostu odrzucić starania Ko 
mitetu, żadnych paszportów n;e przy 
znać, iadacym zaś niezależnie na 
Kongres „obserwatorom** wreczyc 
tekst tez przetłumaczonych na język 
francuski. tekst, który okazał sie spe 
cialnie spreparowanym falsyfikatem 
] którego ducb całkowicie odbiegał 
od u et) wał podjętych nrzez przeds+a 
wicieli organizacji młodego polskiego 
pc kolenia.

Zadziwiać musi wszystkich to nie 
ustępliwe stanowisko M SZ  i dlatego 
warto doprawdy szczegółoyyo przv> 
gladnąć się i zastanowić, jakie to usie 
py mogły sie panom zagrar icznym 
radcom naszym tak bardzo me pode 
bać, że aż zdecydowali się nic dopu; 
ścić do wysłania z Polski laktepcol* 
wiek delegacji la Kongres, mimo... 
że ambasada polska na to pieniądze 
już nawet przysłała’

Całość podzielona iest na trzy za* 
sadntcze części, opraccwanę oddziel 
nie przez tizy sPC' jalne komisje, wy 
łonione - ppśród członków Komite 
tu Nafbardżiei charakterystyczny i 
oddajacą bez icszty niemal istotne o- 
blicze młodego polskiego pokolema 
jest cześć Diei«vs?a tez, i'a k tu :aca o 
„Organizacji pofityc-rhej ,;i ekonomi- 
cznej pokoju**. , "  •"\ M n,.

Szczegółowe, rozpatrzenie tei 
ści odsłoni nam (dostatecznie jasno 
przyczyny, dla których rzeczywiście 
obecne nasze Ministerstwo Spraw Za 
gianicznych nie mogło zgodzić Hę 
na oficjalne r:n Kongresie ujawnienie 
tendencji nurtuj^cycl nasz* młode 
pokolenie.

Podajemy poniżej obszerny wy - 
ciąg z pełnego tekstu, którego wvmn 
W.y. jako stosunku młodego oolskie- 
go pokoler ia do zasad polityki za5 
graniczne' ministra Becka, podkreś* 
lać  w najmniejszym nawet stopniu 
lite potrzebujemy.

I teraz dopiero przyznać musimy 
że z niepokojem i niepewnością bras 
Ji«nty do ręki nadesłany nam tekst u 
chwał Komitetu. Nie mogliśmy przy7 
puścić nawet, że tam. bezpośrednie

Specjalista c h o r ó b  wewnętrznych

przeprowadził się i o rd y n u je  

KRAKÓW PAWIA 12. TEL. 117-79

r. emal pod dachem p. Ministra Be ­
cka, tak jaski awo uwydatni sie i Bj 
pełna głębokiego zrozumienia dla 
spraw pokoju, dla spraw Polski kry- 
U ka tej właśnie polityki.

Ale okazało się, .'e mimo wsze'k7e, 
starannej opieki, r uno nacisków tar 
gów i represji, to, co myśli młodziez
0 dzisiejszym wewnętrznym i zagra­
nicznym położeniu Polski, o jej P0 ' 
lityce zagranicznej i mniejszościowej
1 o sytuacji wewnętrznej, dobitny 
znalazło wyiaz. Okazało się że dopó 
ki nie wkroczyły ooce młodzieży 
czynniki, oficjalne czynniki, stosu7

(Dokończenie ze str. l-s :e j)

j n tk jej do podstawowych zagadnień 
doby dzisiejszej był niemal zupełnie 
jednomyślny. „M łoda W ieś“ i Z H TJ 

. i Y M C A  i młodzież P P S i Klubu T_»c 
k i o  kraty cznego nie potrzebowały 
szukać mozolnie jakichś wspólnych 
dróg. Porozumiaiy się bez trudu i 
odnalazły jedno, wspólne oblicze, 
wspólną zasadniczą platformę w roz 
strzyganiu gnębiących ją pytań i pro

Demów: P L A T F O R M Ę  D E M O
K R A T Y C Z N Ą .

Bo to właśnie jest najistotniejszym 
przytoczonych tezach: duch demo 

kracji, duch umiłowania wolności, 
równości i postępu. Tym  ideałom cią 
gle i nieodstępnie hołduje młodzież, 
mimo tyłu już lat „wychowawczej" 
działalności obozu sanacyjnego.

Adam Iglicki

1 udzkośc dażyla od dawna do w\ klu­
czenia womy jako  środka rozstrzygania spo 
)ów międzynarodowych. Dla zrealizowania 
tych dążeń koniecznym jest z jednej stre- 
iiy zbudowanie uniwersalnego sysiemu pra* 

•\rego, gw aratującego przez rozbrojenie 
lv:unoc wzajemną bezpieczeństwo posrczcgól
l.ych państw, z  drugiej — chęć rządów i 
społeczeństw do współpracy w tym systc- 
u. ie, nawet kosztem rezygnacji z częśc. praw 
suwerennych państwa.

biga Narodów i M iędzynarodow y fry - 
bunal Sprawiedliwości sa więc oBccnH r.ic- 
doskonałymi narzędziami pokoju, które rŁ f 
lc'ży zreformować przez wzmocnienie icii 
egzekutywa., a także drogą zawierania pak- 
tów o nieagresji, o określeniu napasti ika 
wzajemnej .pomocy, otwartych dla wsryst- 
luch, pragnących w nich uczestniczyć.

W  celu zapewnienia mocy obow iązują* 
cej- .orzecznictwu instytucji prawa rmędz-yn i- 
rodowego , j celem wzmocnienia autorytetu 
tv ch , instytucji, poza przytoczoną zm-aną 
paktu niezbedne jest stosowanie sankcji de* 

,p!f>raatycżuvch, gospodarczych i militarnych 
•pcźeciwko tym wszystkim, którzy naruszają 
międzynarodowy system prawny Sankcje 

ini%1-być tktosowdne w calcj pełni koasek* • 
wtentnić;" planowo' {oraz ' zgodnie z litera i ' 

Nlijćherr zobowiązań międzynarodowych. 
B o jk o t powszechny w7 stosunku do państw, 
łam iących' zobowdązama międzyn irodowe 

■- je ś f ' potężnym i skutecznym środkiem  uzu 

1 clniaiącym ’ sankcje. B o jk o t powszć nny to 
ta cżęść walki o prawo międzynarodowe 
i pokój, w której młodzież może uc-estrż- 
:zyę. i praktycznie ją  realizować.

Pakty bilateralne, mające w7 jrrakpcheś 
łydko doraźną wartość winny być zawiera* 
nc w . myśl , zasad międzynarodowego svs« 
temu, opartego o. Ligę N arodów  i reje. t-o- 
wanc w L. N.

M niejszości narodow7e i wyznaniowe wm 
nv posiadać uprawnienia obywatelsku: od* 
pow iadające uprawnieniom większości i 
swobodę rozwoju własnego życia n arod o ­
wego.

Istotną przyczyną konfliktów  poiit,vxz; 
r.ych są głównie czynniki gospodarcze.

Pow rót do dawnej wolnej wymiany mię* 
■dzvnarodowej, charakteryzującej epokę li* 
beralizm u kapitalistycznego w ydaje się cal* 
kowicie niemożliwy. Gospodarka światowa 
oprzeć Sie winna na międzynarodowym e- 

konom icznem współdz>alaniu i planowaniu 
fgospodarka planowa). Podstawą międzyna­
rodowej organizacji gospodarki muszą .stać 
się zorganizowane gospodarki poizczegól* 
nych państw, oparte na uspołecznieniu gz- 
k - i  produkcji. Planow a gospodarka w pań­
stwach wykonywana i kontrolow ana przez 

zorganizow any świat pracy stanie się pod* 
stawa planow ej gospodarki świata Jak o  
wstępny etap w tym kierunku należy- uv;a< 
żać lokalne czy regionalne porzumienia 
gospodarcze.

Podniesienie poziomu życia i zwiększę* 
r ie dobrobytu szerokich mas winno odbvć 
się drogą wzmożenia zdolności nab\-w :z;j. 
co jest możliwe jedynie przy zmianie po­

działu dochodu Jhp olccznego  na korzyść 
świata pracy.

Zmniejszenie bezrobocia zależy ud:
1. Pow szechnego skrócenia czasu, prac/ 

qo 40 godzin tygodniow o jako maasimurH, 
bez zmniejszenia zarobków

2. Prowadzenia wielkich robót publicz­
nych, m ających charakter ekonom icznie po* 
zyteczny.

Środki na te cele zdobyć należy przez 
j-.olitvkę rosnących plac, opodatko waMe 
wszelkich zysków i wielkich majtąków oraz 
rozwój gospodarki spółdzielczej.

Konieczna jest generalizacja drogą kon* 
wencji międzynarodowych zasadniczych re­
form społecznych

Melduję posłusznie

Pod takim tytułem czytamy ,v dodatku 
filmowym „Dziennika Ludow ego1 niezwy­
kli charakterystyczną notatkę, która za- 
cyzna się w ten sposób:

Napisaliśmy kiedyś, że w „Panora­
mie", dodatku filmowym do łódzkiej 
„Republiki", ktoś pisze o film ie nie ma­
jąc o tym żadnego pojęcia. Przytoczy* 
liśmy wtedy odpowiednie dowody. — 
W  ostatniej „Panoramie" znajdujem y 
notatkę poświęconą , Dziennikow i Lu> 
dowemu" | którą w całości przytaczamy.

Przytaczamy i my za „Dz. Lud." ową 
s traszn ^ n o ta tk ę  „Panoram y":

„Gorzej gdy chaos i niedokładność 
wprowadzają publicyści zawodowi. W  
„Dzienniku Ludowym" znajdujem y in­
form ację kronikarską:

„H ollyw oodzka wytwórnia „Metro 
G. M .“ postanowiła powierzyć rolę M a­
rii Curie Skłodow skiej znanej aktorce 
— Grecie Garbo. R ealizacja filmu o 
Skłodow skiej według książki Ew y Cu* 
rie»Jolliot rozpocznie się na jesien i". 
T y lko  kilka wierszy, a ile bałamutnej 
treści. T o  nic, że inform acja jest mało 
praw dopodobna i sprzeczna z innymi 
doniesieniami. N ajzabaw niejsze jest, że 
film realizować się będzie wedle książki 
C urie-Jo liot. Ewa została więc też w y­
dana za Jo lio ta , który już ma jedną cór­
kę z rodu Curie.

M ala rzecz a wstyd. D zieje rodzin? 
Curie godne są równie dokładnego po­
znania, co życiorysy gwiazd.

Zdaw ałoby się, cóż? Sprawa wyjaśnio* 

na, ale innego zdania jest niefortunny dzień 
eikarz, podpisujący się pseudonimem „Je- 
ar.". Francuskie imię nie przeszkadza p. J e ­
anowi wypisywać w „Dzienniku Ludowym" 
bzdury tego rodzaju i skierowane do „Pa­
noram y" :

Cóż za fatalny komentarz 1 Autor 
(O p leolog)! nie zdaje sobie sprawy, jak 
się tym komentarzem pogrzeba. Pow o-

HI raiestinie ikanje s-t rhlopEfin
na długoletnie więzienie

Jerozolima. Pat. Sąd wojenny w 
Haifie skazał 14*letmego chłopca ara 
bskiego na długoletnie więzienie za 
posiadanie brori.

V  ciągu ostatnich 3 tygodni w Pa 
lestynie poległo 118 Arabów i 41 Ży­
dów. Poza tym zginęło—H  żołnierzy 
angielskich oraz 1 obcokrajowiec, w 
tym samym czasie zran:ono 86 Ży- 
dów 26 Arabów oraz 26 Anglików.

W  pobliżu Nazaretu znaleziono 
zwłoki 3 Arabów, których niedawno 
uprowadzili aktywiści. W  osiedlu 
żydowskim Yachin po krótkiej wy* 
mianie strzałów aktywiści wycięli 
sad pomarańcozwy. Linia telefon cz- 
na do Kairu została ponownie znisz 
ccona.

Niezwykły wypadek
Perpignan. Pat. czora, po p. 5 

ludniu trzei Hiszpanie przekroczyli 
legalnie granicę francuską i udali ,sie 
do niejakiego Bartheletti, W łocha, 
mieszkającego stale we Francy Hisr. 
panie spytali Barthelettiego, czy zna 
niejakiego Jose Fejrasola, słynnego 
działacza narodowego hiszpańskiego 
Barthelett: nie odpowiedział na to 
pytanie a w czasie dyskusji Iliszpa 
nie zagrozili mu śmiercią. Wówczas 
W łoch  chwycił strzelbę i dwoma 
strzałami zabił dwóch Hiszpanów7, 
trzeciego zaś ranił kolbą.- Rannego 
odstawi] na posterunek polic,.. W la 
dze francuskie zajęły się zbadaniem 
tego krwaw ego . zajścia.

I w e n t o r z
drfwani litością wytłumaczmyż nieszcze5 
śnikowi, źc M aria Skłodow ska poślubiła 
Piotra Curie. Ich córka Ewa Curie wy­
szła zamąż za pana loliot. (Tak, taK, 
niech pan "sobie w yobrazi!) Pani Ewa 
C u rie-Jo liot (pań pozwoli praw da...1) 
napisała książkę ó sw ojej matce, którą, 
cudowny „wunderkindzie", — mimo za­
strzeżeń pańskiej „Panoramy" — tsfi1- 
muje hollyw oodzka wytwórnia M ejro- 

.G-M  —  obsadzając Grcte G arbo v- roli 
M arii Skłodow skiej. -

T o  nie zawodowi publicyści wpro­
w adzają chaos! — tylko „Pahoranr ;ci“ 
nie mają pojęcia o filmie i rńetńę m z- 
rzają wieści, podobne tej jaka figum je 
w ostatniej „Panoram ie".

A  to dopiero w yjaśnienie! N ie wiemy, 
co więcej podziwiać — niezwykłą ignorację 
p. Jeana czy też tupet i zarozumiałość, k tó­
ra w ieje z jego elaboratu?

Pow odowani litością, może jeszcze wię­
kszą, niż litość p. Jeana wobec „Panoramy1* 
yrytlumaczmyż nieszczęśnikowi, że M ana 
Skłodow ska — Curie oprócz Ewy miała je 
szcze córkę Irenę, która właśnie poślubiła 
p. Jo lio t, która jest znana w świecie nauko 
v ym ze swych prac, będących niejako dal­
szym ciągiem prac je j sławnej matki, Dora 
w ygłosiła w roku ubiegłym w Warszawie 
odczyt, która była podsekretarzem stanu w 
gabinecie Blum a, która należy do SFIO  fja. 
Jean chyba wie co to za litery) i która wre­
szcie nic ma nic wspólnego z książką o 
M arii Skłodow skiej — Curie, która to ksią 
zka wyszła z pod pióra p. Ewy Curie.

P. Ewa Curie siłą rzeczy nie może jed ­
nocześnie ze swą siostrą Ireną być żoną p. 
Joliota, dlatego też nazwisko brzm i tylko 
Curie.

To nit jest oplcologia, p. Jean , to jest rr.e 
czywistość, radzimy też najpierw  zabrać się 
tiochę do w ypełnienia luk w swym w y­
kształceniu, a potem już — do pióra

(mir.J

17777290
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Przegląd prasy
Przyooiriiiienia ne 

czasie
D ziciir k P olski" zamieszcza artykuł, w 

którym  daje przcgiąd roli endecji w walkach 
o niepodległość, przypomina ucieczkę Dm o 
oskiego do Poznam  i dochodzi do takiego 
niezmiernie ciekawego wniosku •

W ojow niczość m łodej endecji ma tro* 
chę odmienne źródła. O becni młodzi wo 
dzowie Stronnictw ? N arodow ego: B ielcc 
cy, Bogdanow icze, M atłachcw scy itd.. w 
żadnym boju, w zaanej form acji fronto 
wej ostróg rycerskich nie zdobywali, Ż.» 
den z nich swego brzucha nie uciskał p i  
sem żołnierskim , me dźwigał na ramie* 
niu karabinu. W  r. 1920 darmo by  ich 
szukać w from ow ych form acjach. Sumie 
niom ich wyrzut z tego powodu me da* 
ie spokoju.

Z  di ugiej zaś strony rozumieją że ruch 
który się mieni ruchem narodowym a 
nie ma tradycyji w ojskow ych i rycerskiej 
służby, jest czymś skariowaciałym , jest 
drzewem bez korzenia, jest czymś w ro* 
dzaju pasożyta. Zy|C, owszem rozw ija się 
form uje nawet partyjne kolum ny marszo 
we, ale to nie jest drzewo, co zdrowym 
ko rżeniem puszczonym w głębię ziemi 
o jczystej, opiera.się  swą potęgą burzom 
i nawałom. W ięc mówią i krzyczą, wiec 
ciosą z drzewa coraz to  większe miecze 
chrobrow sloe i bawią się nimi, sądząc za 
pewne, że ta zabawa drewnianymi mie* 
czykami zastąpi ich ruchowi tradycję czy 
nu zbroinego, oifarę przelanej dobrow ol 
nie krwi w łasnej. — Zachowuią się, jak  
ten b 'id a k  co marzy o bogactwie, iak 
człowiek tchórzli wy wyżywający się "w 
czytaniu em ocjonujących powieści aw w  
tum iczych.

I tu leży przyczyna tego jazgotu pat* 
tyjnego w dniu święta żołnierza T o  obno 
scenie drewnianych zresztą bardzo dużych 

mieczów, przypomina jakichś wschod> 
nich kapłanów , odganiających wymachi* 
waniem kijów  złe duchy, przykre mary 
niedaw nej przeszłości, mary przypomina 
jące żle spełniony obow iązek. — I ha* 
las dlatego tak wielki i to zakłamanie 
tak straszne 

Artykuł „Dziennika Polskiego" rzuca de  
kiwe światło na proces „konsolidacji" kiedy 
to o narodowe1 demokracji i Dmowskim  
pisano w zupełnie inny sposób...

Rewelacje •••
.W ieczór W arszawski" zajmuje się w ars 

tył uk p Slunina metodami prasą lewico* 
wejj:

Niezbędnym  warunkiem powodzenia 
w-szystkich planów  Fuhrera jest ten ha* 
las, jak i wszczyna prasa całego świata na 
temat zbrojeń niemieckich przy lr.da 
okazji.

„W yciągnięta pięść H itlera nad Euro* 
p ą l", „W ielka m obilizacja w Trzeciej Kze 
szy !“ , „Zmotoryzowane dyw izje nad gra 
rucą!“, „Pokój wisi na w łosk u !“, „Kiedy 
znowu w o jn a ? !" .

Takie historie w ypisuje się w gazetach 
które całymi latami prowadziły propaga11 
dę pacyfistyczną i wszelkimi silami obrzv 
dzaly w ojnę. Ciągle się przytym straszy 
publikę bom bow cam i, tajemniczym i ga* 
rami trującymi T rzcc.c j Rzeszy, wojną 
bakteriologiczną i tym podobnym i kaw ’  
łami.

G dy już pubLika londyroka j paryska 
jest należycie wystraszona, gdy ministro* 

wie dostatecznie nawściekają się z powo 
du utraty urlopu w najodpow iedniei* 
szym czasie, gdy każ ły  fryzjer należycie 
przejęty jest obawą o to i.e odłamek bom 
by lotniczej potłuc może jego nowe ktf* 
tra — okazuje się, że H itler, przedstawi a 
n\ jako  krwiożercza bestia z nożem w 
zębach, wcale nie chce uczciwemu r,v* 
zjerow i paryskiemu niszczyć interesu 
przy pomocy bom b lotniczych, przerv* 
wać urlopu ministrom, a tym mniej mż 
mordować kobiety i dzieci. Po prostu 
chce coś, tam gdzieś zmienić w ustroju 
jakiegoś państwa środkowo — europej* 
skiego czy coś. A  niechaj sobie zmienia. 

A więc okazuje się, że wszystkie wiado 
mości o planach H itlera i m y ch  dyktato*

i  inetu Daladiwa?
Paryż. Pat. Prezydium rady mini 

strów potwierdziło wiadomość o dy 
misji ministra robót publicznych Fro 
ssard. Minister pracy Ramadier po* 
dał się również do dymisj.. Premier 
Daladier zapowiedział, iż złoży oś* 
wiadczenie prasie w tej sprawie.

Paryż. Pat. Premier Daladier przed 
stawił do aprobaty prezydenta Leb* 
run nominację De Monzie na stano- 
wisko ministra robot publicznych 
Pomaret na stanowiskc ministra 
pracy. Na miejsce ustępujących mim 
strów Frossarda i Ramadier.

Paryż. Pat. V kołach zbli onych 
do min. Ramadier oświadczają, iz ra  
dymisję jego wplvnęćo przemówił, 
nie, wygłoszone wczoraj przez pre* 
miera Daladier, który nie porozurma* 
sie z nim w sprawie uwag, jakie uczy­
nił na temat ustawy o 40*godzinnym 
tygodniu pracy.

Paryż. PA T. W  kołach politycz* 
nych panuje przekonanie, iż kryzys 
gabinetowy wywołany ustąpieniem 
frossarda i Ramadier, sprowadzi Się 
do zmian wewnątrz gabinetu. D e Mo 
nzie zgodził się przyjąć stanowisko 
n rnistra robót publicznych. Mini* 
‘Trem pracy ma zostać Pomaret, kto* 
ry jednakże nie jest obecny teraz w' 
Paryżu W  kołach politycznych zwra 
caja uwagę, i i  ęv razie mianowania 
ministrami De Monzie i Pomareta, 
skład polityczny obecnego rządu nie 
uległby znianic. ponieważ obaj no* 
wi ministrowie, podobnie jak Fros* 
sard ■ Ramadier należą do grupy unii 
socjalistyczno — republikańskiej.

Paryż. Pat. Opuszczając minister* 
stwo w oj.iv Daladier potwierdził 
wiadomości, według których minis* 
trowie Frossard i Ramadier wystąpili

iMflMilłinie odDieraft siaki
Bai celona. Pat. Komunikat mini­

sterstwa obrony donosi, że w obsza* 
rze rzeki Ebro natarcia nieprzyjacie­
la na nasze stanowiska pod V ilła Al 
La de Los Arcos zostały odparte. W  
Eframa/durzę usnowania nieprzyja­
ciela przekroczenia rzeki Uso zosta 
ł> uniemożliwione. Po dlugotrwa* 
łych atakach nieprzyjaciel zdołał ob 
sadzić wzgórze Paladilla.

rów — to przesada, bo w rzeczywistości nie 
m ają oni żadnych zaborczych planów wobec 
nikogo.

Rardzo to ładnie, chcielibyśm y się tylko 
dowiedzieć, w czyim interesie leży wyraźne 
fałszow anie rzeczy wistości, pomniejszanie 
niebezpieczeństwa, grożącego ram  ze strony 
faszyzm u?

W interesie polskim nie lezy to z pewno* 
ścia.

ItO kulturze „ozonowej
Z okazji ogłoszenia totalislycznych te’ 

Ozonu o kulturze, p Cat — Mackiewicz 
którego o wrogość do N itm itc  posądzić chy 
ba nie można, v, skazuje na ujemne skutki 
totalizmu dla kultury. Nienaw iść do Ozonu 
okazała się silniejszą niż miłość do N iem iec: 

W  Niemczech czytelnictwo gazet upa 
da, książka i teatr sta ją  się nudne. K a ż 1 
dy- faszysta konstatu/e, że w dziedzinie 
;ztuki W łochy się cofnęły. M ussolini ja 
ko czlitwiek rozumny,'-sam to rozumie ..

Jakie to  smutne i charakterystyczne,'że 
ta nasza karykatura stronnictwa totalne* 
go, ten nasz ozonik na pierwszy plan wy 
sunął wlaśńie to w czem totalizm jest bez 
względnie szkodliwy. Jak ie* to podobne 
do owej przypowieści o broku sam ocho 
dóyv i o ztiiszcztniu dorożek konnych. 
Zrobić nie umiemy zniszczyć potrafimy.

na skutek ustępów jego wczorajsze* 
go przemówienia na lemat 40-godzin 
nego tygodnia pracy. Prtm ier z uz» 
r.aniem wyraził się o lojalności 
swych byłych współpracowników, 
którzy skorzystali jedynie z prawa 
posiadania swych własnych poglą* 
dów w tej sprawie.

Daladier podkreślił, iz trwa przv 
poglądach, jakie wyraził wczoraj l 
waża on, iż kraj może być uratowa­

ny jedynie przez normalną pracę. 
Francja jest jedynym krajem w Fu* 
ropie, stosującym 4tt*godrinny ty* 
dzień pracy.

Kończąc swe oświadczenie, Dala* 
dier powtórnie oświadczył, że nie jest 
przeciwny zasadzie 40-godz. tygod 
nia pracy, alt uważa, iż fabryki po* 
winny praco-wać nonnalnie, by pop* 
n.wić sytuację gospodarczą i podo* 
łać potrzebom obrony narodowej.

-rn ofio

Przed l i o w p  przerw anym  tam
w Chinach

Tokio. Pat. Obszar kilkudziesię­
ciu kilometrów naokoło Hankau i 
W uczang został silnie urortvfikowa 
ny. W ładze chińskie jak zaznacza D G 
rnei, zamierzają również przerwać ta 
mv wzdłuż rzeki Jangtse by powstrzy 
mać napór wojsk lapońskizh. w) 
miejscu odległym o 20 kim. na 
y/schód od W oseh tamy zostały juz 
rzekomo przerwane na długość 50m

Scigemitsu znowu 
u Litwinowa

Tokio. Pat Agencja Domei do* 
r o n : Przedstawiciel japońskiego m 
nisterstwa spraw- zagrani znych oś* 
władczy?, ż ambasador Szigenhtsu 
odbył w niedzielę rozmowę z sowiet 
kim komisarzem spraw zagranicz­
nych Litwinow-em na temat organu a 
cjigranicznej komsji demarkacyjnej'. 
Ambasador S-.igemitsu w mvśl in* 
.stiukcji otrzymanych od rządu i uroń 
-kiego, pizedstawii Litw mowow- kon 
kretne propozycje w sprawie orgam 
zacji granicznej komisji demarkacyj* 
uci zgodnie z japońską polityką, da 
żaca do pokojowego załatwienia spo 
rów granicznych p rotaozyje te dotv 
szyły mateiialów, mogących bvć pod 
stawą do dyskusji oraz procedury 
inka zwykle bv\va mzyjniuwana przY 
organizowaniu podobnych komisji.

Japońskie ministerstwo spraw za* 
granicznych stwierdza, i i  Szigem.itsu 
i L ;twinow n:e osiągnęli zgody co 
do materałów podlegających dysku* 
‘■ii. proponowanych przez stronę ja* 
poń: ką. Litwinow pragnie ograniczyć 
te materiały do traktatu zawartego 
pr-zez Chiny i w-łączenie mapy. Szigo 
rnitsu uważa, iż materiały posiadane 
przez fapończykov> powinny być ró 
w nież biane pod uwagę. Postanowio 
110  kontvnuow-ać rozmowy po roz­
patrzeniu przez obie strony'wzajem* 
nych prepozyci

Jaoońskie ministerstw-o spraw- za* 
granicznych stw-ierdza. iz ambasado* 
skorzystał z oka z! i by zaprotestować 
wobec Litwinowa przeciwko trzem 
faktom naruszenia v-schodniei man* 
dżurskiei granicy przez samoloty so 
wieckie dn. 20 bm. wbrew- układowi
0 zawieszeniu broni.

okio Pat. Agencja Domei do = 
ro si: Personel jaoońskich konsula 
łów w Chabarowsku i Błago wiesz- 
czeń k u  opuści! te miasta i przybvi 
niż do Tanonii. Spowodowone to zo 
stało zarządzeniami lokalnych władz 
— mi mmi i iiiiw n i i M m u i i u M

Prgjsitf TDZifrsvoni(iEip sfrajhD
w Marsylii

Paryż, P A T  Minister Pracy wrę­
czył przedstawicielom pi acodawców
1 robotników portowych Marsylii 
pro jekt dekretu, regulującego pracę 
w porcie Mai sylr W  ciągu łnia 
dzisiejszego obie strony m ają z ło ­
żyć swe opinie o tym projekcie

s< wieckich, które uniemożliwiały oer 
sonelowi konsulatów apońskich pel 
nienie obowi izków, a nawet pozosta 
wanie na terenie, należącym do okrę­
gów konsularnych.

Japońskie ministerstw-o spraw za* 
granicznych wydało oświadczenie, 
według którego pomiędzy władzam 
japońskimi a sowieckimi toczą się cią 
gle jeszcze rokowania na temat żąda 
nia strony sowieckiej zamknięcia ja 
jm.iskich konsulatów w G.abarow * 
sku i Bałgowieszczeńsku. Sowiety 
na poparcie swego ządahiia zaznacza* 
ja iż sowieckie konsulaty w- Kobe i 
Otaru zostały iuż zamknięte i dlatego 
— zdaniem ich — powinny być zam 
Vmete japońskie konsulaty w Chaba 
rowsku i Błagowicszczeńsku by wy 
rosynać w-zajemna Lczbę konsulatów 
utrzymywanych przez oba państw ». 
A gencią Domei podkreśla, że władz* 

owieckie od 15 kw-etrua utrudniały 
konsulatom japońskim pełnienie ur^ę 
inwych obowiązków, otan ten szcze­
gólnie pogorszył sp w sierpmu. w 
oświadczeniu ministerstwa spraw za 
g) Iiicznvch podkreślono, iż rzad ja* 
poński złożył już protest w tej spra­
wie, domagając ,ię jej ponownego- 
rozpatrzenia.

ftemt współpracy mm 
płR Hocem a płk Sławkiem

W arszawa fT elcf.) O statnio odżyły zno 
.,u  pogłoski, i c  pułkownik K oc ma o b jąć  
jed no z  wyższych stanowisk w którejś z in­
stytucji finansow ych. Nie mówi się ju ż je* 
dnak o Banku Rolnym , lecz raczej o tym, 
że obecny prezes B<*nku A keeptacyjnegn, 
pułk. Stamirowski, zostałby prezesem Banku  
R olnego a pułk K cc  miałby o b ją ć  jego sta 
cow isko. W poinform ow anych kolach poli 
tscznych zaprzeczają stanowczo pogłoskom  
o ewentualnym zbliżeniu i współpracy mię 
dzy pułk. Kocem a marsz. Sławkiem,. W ska 
zuj ( przy tym na daleko idące różnice ich 
poglądów na rolę sejmu oraz stronnictw po 
litycznych, co ujaw niło się choćby w ncgi* 
tyw-nym stanowisku pułk. Sław ka w obec Ko  
Ja Parlamentarnego O Z N , którego pierw* 
szym inicjatorem  był pułk. Koc N a ogół n* 
trzymują, że pułk. K oc w ycofał się nicodw u 
L-.lnie na czas dłuższy z życia politycznego

Japończycy ścigają 
terrorystów

/ u l t jfe .lo '! w ta q «  a l b  u jo r tO p  wsżó^r
Dali en. Pat. Policja japońska a* 

resztowała wczoraj 19 chińskich ter* 
rorystów, którzy zamierzali z polece 
■ua rządu Czang — Kai — Szeka do 
konać szeregu zamachów. Przewód* 
ca bandv był niejaki Li — Tse — 
Czang, liczący 26 lat, a który przy* 
był do L>airen z Szantungu jako emi 
sariusz Czang — Kai — Szeka z za* 
daniem zorganizowania bandy terre

zo  o n lisp H o  .i-ijjrin-ys >
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WAŻNE NUMERY 
TELEPO^łCZH
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98
Ceno. mlędzym. 37 
Infonntor telef- 137-06
Biuro napr. telci. 15CE50 
Intormi-tJr kol. 121-OT 
Gefttr. gazowni 152-05 
Centr. olekt:. 150-76 
Centr. wodociąg. 171-92 
Jogotowie rat 111-11,

KALENDARZ R1YML - KATOLICKI
W torek  Filipa.

wtorek

Teatr
Z T EA T R U  M. im. J. SŁO W A C K IEG O

D riś \vc wtorek po cenach zniżonych świe 
tna komedia 1 r. M olnara „Nowa D alila“ w 
opracowaniu sccnicznvm reż. J  K ..rbow sk,fc 
go, z~J. W em icz, H. Bielską, W  Macher* 
:>kim, K. Fabisiakicm , K. Opalińskim , A. Pos 
sartcm W . W oźm kiem , W . Kolwasem. „N<> 
wa D alila" powtórzona będzie w czwartek.

Jutro w środę również po cenach zniża* 
nych „wiosenne Porządki” komedia L. E. 
H u\ley'a w reżyserii W . Radulskiego.

Pod kierunkiem reż. J .  Karbow skiego od 
byw ają się codziennie próby z kom edi. L. 
Y tm ciu P a  i C. Beera pt. „Pociąg do fficn t* 
c ji”, która będzie najbliższą premierą Teatru 
im. J .  Słow ackiego.

Plan przedstawień: W torek 23. V III . „N ° 
-wa D alila” ; Środa 24. V III. ..Pociąg do W e 
i ccji" ; Czwartek 25. V I I I . '  „Nowa D alila”

Repertuar kin
A D R IA : Pat i Patachon w raju — i — Rla 

ski i cienie kooiety

A PO L L O : Dwaj mężowie pani Vlcky 
(lo re ta  Young i Tyrune Power).

A iL A N T łC ; Człowiek, Który ty ł dwa ras 
tv , — i — Lot straceńców

D O M  Ż O Ł N IE R Z A . Jedwabne życie (Jean  
Arthur). oe r -

LO PP W arszawska cytadela (w głównei 
roli W erner HInz, Yictori? BaPasco. 

Paul Hartmann)

PROM IEŃ Ucieczka Tarzana — i — W  
obronie dziecka.

STELLA  Kaprys m ilionera (M, Rokk.
H. Sohnkeik 

S Z T U K A  W ładca prerii (Wiliam B e y d *  

U> d E C H A i Agentka H 21 (Erik Strohem) 

W A N D A : Ślepy zaułek (Silvla S.dncy).

Reoertuar kin kieleckich
W . F. i P. W . l'ierrtsza miłość 
C Z W A R T A K  Z paw. remontu nieczynne 

PAJ L A C E  Grzech młodość.

GASI N O  Z pow. remontu nieczyane.

Repertuar kin radomskich
A PO LLO  Świat mowi o nas Z  Maurice

Chewalier j „Huragan.

AD R LA Pod łałssywj m oska-rientem i
Hotel w Hollyw ood.

C Z A R Y  W  ogniu pocisków i O si ożm :

Radio
Środa, 24. sierpm a 1938.

12.03 A ud ycja południow a; 15.15 A u d y c ji 
dla dzieci; a) skrzynka w opr. Krystyny Kra 
pińskiej, b) dialog W andy Jastrzębskiej pł 

U W  lesie” ; 16.00 Gra sekstet salonow a Stc 
fana Rachortia; 17.00 „Skrzynka ogólna” Sta 
nislawa Broniew skiego; 18.00 „Toruń —• 
miasto kw iatów ” pogadanka; 18.10 Koncert 
solistów ; 18.45 „W  górach” fragment z „Po 
piołów ” Stef. Żerom skiego; 2 1 0 0  Tadeusz 
Kudliński: Fragment z mewydanej powieści 
,.LIroki“ czyta Zvgmunt Estreicher; 21 10 
Koncert Chopinowski w, wyk. fana B ereży" 
skiego; 22.01' A udycja w wyk. Śląskiej Pozy

^  .ylB.tlus!53 sliraojiBns !

Krakowskie bo^ciki

u m io n e
Każde z miast pyszni się z posiadania japz 

lajw iększej ilości parków i skwerów — ąle 
gorzej jest, gdy mieszkańcy okolic-ini takiego 
skweru klną na czym świat stoi właśnie na 
i we skw try.

O to mamy do zanotowania taki fakt. Mae 
szkańcy ulic Retoryka i Sm oleńsk to  męczcn 
r.icy to skazańcy miejscy którzy cierpieć ir.u 
sza bez winy i me w olno im głosu podnieść, 
bo niechaj by spróbow ali — biedna byłaby 
ich rodzina, pokolenie, pamięć dziadka, bab 
ki — tak b\ ją  zmieszały w biocie owe „pa 
r.ie” o których mowa.

Chodzi o skwer znajdujący się przy u i . 
Retoryka. Skwer opanowany przez n o c ie  
damy, które urządziły sobie tam prawem ka 
duka swoją giełdę reklamową rewię, a co 
najgorsze teren ich pracy nocnej. Od w iecz° 
ra do białego rana z ławek trawników skwc 
ru dobiegają zachrypłe pijane głosy cór Ko 
ryntu Co kilka minut w ybucha głośna i

wrzaskliwa kłótnia koń-ząca się bojką. 
Ktoś z kimś się „załatwia lupie ze skóry', u 
ofiara krzyczy w niebngłosy. Przerażeni m 
szkańcy zryw ają się z łóżek i pędzą do o* 
kien, poto, aby stwierdzić, że to tylko taka 
nowoczesna erotyczna scena. A  takich scen 
jc i t  tyle, ile okazji w nocy m ają wspomniane 

„„panienki.” Chyba znajdzie się ktoś, kto po

ło,ż; kres „tym  skandalicznym stosunkom.
Może wreszcie władze bezpieczeństwa uli 

tu ją się nad dolą mieszkańców tych ulic i 
wglądną w owe standaliczne stosunki i oczy 

szcza z dżumy nocnej ten wcale sympaty. 
czny i inilv w porze dziennej skwerek.

(s)

Csiiariony nie gruzii to zp iiM n io
Przed Sądem Grodzkim  w Krakowie od* 

była się w poniedziałek z wielkim zaintere'' 
sewaniem oczekiwana rozprawa przeciwko 
kelnerowi Zdzisławowi 'Kotkowskiemu któ 
r> aresztowany został 4 lipca br. w związku 

J z tragiczną śmiercią śp. Stanisław y Muchów

i ny

Sensacyjny proces przeciw
tramwajem krakowskim

Przed Sądem Okręgowym (Od* 
działy cywilne) toczy się proces z o* 
skarżenia synów bł. p. Abrahama 
M ajera W einholca przeciwko Dy* 
rekcji Tram wajów M iejskich w Kra 
kowie. Abraham M ajer W  nnholc zo 
stał 28 października 1937 w godzi* 
nach rannych przejt-diany przez wóz 
tiamwajowy linii Nr. 3 n^ ulicy Li*

munowskiego w Podgórzu. Podczas 
tego wypadku bł. p. W einholc zgl* 
nął na miejscu. S y n o w ie  W einholca 
domagają się obecnie od t  ramwajów 
Krakowskich odszkodowani i w w y  
sokości 7000 zł. za ból moralny oraz 
zł. 500 jak zwrot kosztów pogrzebu 
tak tragicznie zmarłego ojca. Proces 
ten budzi zrozumi IĄ sensacje.

ifronifea zaRopiansha
I • 1 # ii

Krwawą tragedia 
rodzinna

Zakopane, (tel). Dziś około godr 
C*tej rano przechodnie na ul. Kru­
pówki przed Bazarem Polskim zaa* 
l.lrmowani zostali w daniem o ratu= 
uek, wydobywającym się z mąłegp 
mieszkania za sklepem jubilerskim 
f*mv Batko w Zakopanem Po otwar 
ciu przemocą drzw„ znaleziono w ka­

łuży krwi maiżonkow Leonarda Swi* 
gosta i jego żonę Marię. Oboje byk 
pokaleczeni jakimś ostrym narzę* 
dziem. Be2 włocznie przewieziono ich 
do szpitala, gdzie stwierdzono, że 
stan zdrowia Swigostów nie jest gro 
znv. W  pewnym momencie Leonard 
Swigost korzystając z nieobecności 
obsługi szpitalne| wyskoczył przez 
okno z drugiego piętra na dziedziniec 
szpitalny, odnosząc tak ciężkie obra* 
żenią, że po upływ ie niecałej godzi* 
ny zmarł. W edług przypuszczeń, po* 
wodem tragedr bvly nitsnaski ro= 
dzinne.

Irlandia c a t M c i e  uniezależnia się
ort Anglii

Dublin. Pat. Jak się dowiaduje 
„The Irish Press' całkowite przyjęcie 
przez władze irlandzkie zarządu por 
tów, które były dotychczas w re- 
kach admirahci. brytyjskiej ma nasta 
pić wr najbliższej przyszłości. W yc.-

Na krakoyiiteiir hruku
Podczas kąpieli w W aśle. za mostem ko* 

lejow-ym obok prawego brzegu rzeki utanąl 
nieznany chłopiec mogący liczyć około 12 
k't. Zawezwana Straż Pożarna nie zdoiaTa 
w ydobyć zwłok topielca z Wi-.ly, ponieważ 
te odpłynęły w dół rzeki.

Zatrzymano Romana Zubrzyckiego lat 24 
ślusarza zam. w Prokocim iu przy ul. Kra* 
kow skiej B ocznej 29. i Tadeusza Korzynia* 
ka lat 25 elektrom ontera zam. w B orku  Fa* 
łęckim 128 za kradzież roweru m otorow ego 
wartości ok. 700 zł na szkodę Jó zefa  Czaj* 
kowskiego zam w Katowicach przy ul. B o  
guckiego 15. Skradziony przez pomysłowych 
„fachowych robotników ” m otorow y rower 
policja odebrała i deponowała w V  Komisa 
: lacie P. P w Krakow ie

lanie statków i załóg angielskich zo* 
stało w zasadzie postanowione przez 
zawarte w kwietniu uicłady anglo— 
iilandzkie, obecnie zaś oba rządy 
przystąpiły do techni .znego wykona 
nia odnośnych uchwał. Rząd angiel 
ski oddaje do dyspozycji rządu ir* 

i landzkiego kilka statków i kutrów, 
przeznaczonych do Delnienia służby 
wrartow'niczej, których załóg, są obe 
ci.ir rekrutowane wyłącznie z Irland 
czyków.

Ustawa o cenach rolnych
W arszawa. Pat. W  driu 22 bm. 

nkazal się numer 61 Dziennika Us* 
tą w K P., zawierający rozporządzę* 
me ministra skarbu z dnia) 19 b. m., 
w' porozumieniu z imnistrarm rolnic* 
iwa i reform rolnych oraz przemv* 
siu i handlu wj sprawio wykonania 
i stawo* z dn. 5 bm . o środkach firan 
sowych na popieranie gospodarczo— 
uzasadnionego kształtowania cen ar* 
tykulów rolniczych.

Akt oskarżenia zarzucał W itkowskiem u, że 
groził śp. M uchównic zabiciem, a groźba t j  
z uwagi na gwałtowny charakter oskarżone 
go i uzbro jenie lego w nóż, mogła w zagro 
żonej wzbudzić obawę.

Przesłuchano sześciu świadków oskarżenii 
i pięciu świadków obrony. M. in przęsłu* 
chana zbśtala żona oskarżonego A nna. Po* 
stępowanie dowodowe nic w ykazało, by  o* 
skarżony groził śp. M uchow nie bczpośred* 
nlo, lub, by hył uzbrojony w nóż.

Sąd skazał W itkow skiego na 10 miesięcy 
więzienia. O brońca oskarżonego, dr Stuhr 
zgłosił aktlację .

Rozprawy prowadził sędzia dr. Patkanio* 
wski.

W  W idow icach koło W ieliczki w ybuchł 
olbrzym i pożar który omal mc strawił ca* 
łc j wsi. Na miejsce pożaru przybyły wszy* 
stkic okoliczne straże pożarne a także i z 
W ieliczki. Po ośm iogodzinnej pracy straża* 
ków ogień udało się zlokalizować.

Spłonęły doszczętnie dwa domy mieszkał 
r c  i trzy stadoły z  tegorocznym i zbiorami 
Szkody wynoszą ponad 40.000 zł. Poszkodo 
a anymi są Franciszek Kocwa, Stanisław 
Zawadzki, i Piotr Porębski.

U stalono że pożar powstał wskutek pod* 
palenia.

Oświadczenie prof. Bujwida 
w sprawie pobicia Kol MUllera

Obok napadów bandyckich o jâ  
kich coraz częściej słyszymy w Kra 
ju, mnożą i lę w zastraszający spo­
sób objawy partyjnego zdziczenia 
Przed kilkoma dniami został ciężko 
pobity i poraniony red Karol Miii* 
ler. Napastnicy ood osłoną nocy po* 
kaleczyli człowieka. Jaki cel tej na* 
paści ?

Dyskredytuje taki czyn i spada 
wina nr. całe nasze społeczeństwo.

Ojcowie i Matkil Ratujcie "Wasze 
dzieci pized tak straszną moralną 
zarazą, która plami cały nasz Naród  
— dawniej, a może jeszcze dotąd u* 
wa~any za  Naród szlachetny i ry* 
ceiski.

Prof. O Bujwid

Dlaczego?
Dlaczego nie zlikwiduje się dołu 

na śmieci na plantach koło poczty
a nie zastąpi się go przyzwoitą 
przyzwoitą skrzynką, jak to już zro­
biono w innych mjejscach plant?

Chyba magistrat sto.ć jeszcze na 
tę skrzynkę,

Podatek od koni
Moskwa P A 3 . A gencja  T ass  

donosi, że na w czorajszym  posie­
dzeniu najw yższej rady Z SR R . orze- 
dyskutowam.1 pro jekt nałożenia po- 
d itku id koni, należących do 
właścicieli gospodarstw indywidual­
nych. Po długich debatach proiekt 

zestal przy jęty  jednogłośnió.
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M nifiłpy zarabiają plepiteF
Inteligencja małp, tych stworzeń 

człekokształtnych, je s t przedmiotem 
ciekawych badań naukowych.

Uczonych od dawna interesowało 
zagadnienie, czy rnożna małpom 
wpoiń pojęcie pieniądza. W  związku 
z tym zagadnieniem b ilodzy am e­
rykańskiego uniwersytetu w Yale 
przeprowadzili cały szereg doświad­
czeń z 6 szympansami. W yniki tych 
doświadczeń są niezwyykle ciekawe.

Przede wszystkim zaznajomiono 
m ałpy z działaniem automatów, 
•wyrzucających banany, gdy do nich 
wrzuca się monetę. W  krótkim sto­
su nkowo czasie szympansy zrozu­
miały ua czym polega sprawa i gdy. 
dawano im monetę., same wrzucały 
ją  do automatu. Następme zm iesza­
no z monetami cienkie płytki oło­
wiane, na które automat nie reago­
wał. Po kilku próbach małpy zau­
ważyły różnicę między .fałszyw ym i” 
a „prawdziwymi” monetami i nie 
zwracały nwagi na ołowiane płytki.

Gdy te dośwdadczenia dały po­
myślne wynild, przystąpiono do 
następnych, chcąc się przekonać 
czy małpy będą pracow ały, aby 
zdobyć pieniądze. Dano im przy­
rząd z ciężkim dźwdgiem, ważącym 
12 kilo. Należało podnieść ten dźwdg, 
a wówczas wypadała z przyrządu

moneta. Małpy ch ętn ie  zabra 3y sięokres czasu pozwala irn beztrosko 
do pracy i pracowały bardzo gorli- hasać w większej klatce.
wie. Gdy jednak znikł automat z 
bananami, nie znikła również ich chęć 
do pracy. Gdy nie miały możliwości 
w' ciągu dziesięciu minut wydać pie­
niędzy na „kupno“ bananów porzu­
cały pracę i strajkow ały, Dotychczas 
nie zdołaso jeszcze wpoić w nie 
zrozumienia dla oszczędzania. A ‘gdy

Pewnego razu w jednej klatce 
zamkuięto d-użego szympansa z ma­
łym , słabym  i wrzucono do klatki 
garść monet. W ynik tego doświad­
czenia był taki, jak  z góry przy­
puszczano. Silniejsza małpa zmusiła 
słabszą, aby o łdała je j znaczną 
część swego udziału. Wzarruan za

dano szympansom 30 monet jako to silniejsza i bogatsza okazała się
^ 1 :  1 »  ---- -- ---  ______ _______  i  1 ~ n ń d n i o i  K O i - v rv c z  ] n 1 11 fł W  V  P I S -.zaliczkę”, niczym nie można było 

je  zmusić do pracy.

Bez trudności jednak nauczyły 
się rozróżniać wartość monety. Gdy 
ua pizykład zauważyh , że za białą 
monetę otrzym ują jeden banan, a 
za n ietreską dwa, pracowały trochę 
dłużej, aby zdobyć niebieską. Na­
uczyły się też rozróżniać monetę, 
za którą dostają żywność, od te j, 
za którą dostają wodę do picia i 
zaleznie od tego czy były głodne 
czy spragniona, starały się zdobyć 
odpowiednią monetę.

Małpy powoli przyzwyczaiły się 
do używania pieniędzy i obecnie 
są już tak wykształcone pod tym 
względem, iż pracują również na 
zdobycie „urlopu”. Często pracują 
bardzo gorliwie, aby zdobyć czer­
woną monetę, która przez pewien

później bardzo szlachetna. W ycii 
gała pomarańcze i banany z auto­
matu, z apetytem zjadała owoce, 
a słabszej... dawała skórki.

3eszczis jedno npesztowonie
w związku z defraudacją 
w magistracie chorzowskim

W  związku z nadużyciami, jakie 
ujawniono w magistracie chorzow­
skim, których dopuścił się inkasem  
m iejski Józef Leksy. policja aresz­
towała w dnm wczorajszym  nie­
spodziewanie drugiego urzędnika 
m agistrackiego W ilhelm a Nosoła. 
Nosol podejrzany je s t  o w spółdzia­
łanie z I.eksym  i tuszowanie jego 
nieczystych spraw.

Stwierdzono bowiem, że pod po­
zycjam i sum znnfraudowanvch przez 
Leksego, widniały adnotacje Nosola 
które stwierdzały, że pieniądze te 
zostały odprowadzone do kasy 
m iejskiej.

B e m o m  p H b ?  - n f  - r ó w
e f c n i i e n t a  c e n  z b o ż a

Prywatne szkolnictwo 
powszechne

Ja k  nas inform ują, wstrzymanie 
przez rolników^ podaży zbóż i wy­
nikająca stąd tendencja zwyżkowm 
na cenę nowych produktów zbożo­
wych spotkała się ze strony m ły­
nów z m óba obniżenia cen. Zjawus- 
ko to należy tłum aczyć tym , że w 
interesie młynów leży, by skupić 
obecnie jaknajw iększe ilości zboża 
po tn, by od dnia w ejścia w życie 
ustaw y przemiałowej, t.zn. z dniem 
5 września br. posiadać znaczniej­
sze zapasy zboża. W yrażona przez 
młyny cheć^Doczynienia wdększych 
zakupów zboża nie została jednak 
przychylnie potraktowana przez rol­
ników', gdyż w' dalszym ciągu ogra­
niczają oni podaż zbóż, nie dopusz-

cz;ąjąę* tym samym do obniżki cen. 
Tym  niemniej jednak należy stw ier­
dzić, że sytuacja na krajowych ryn­
kach zbożowych nie posiada zde­
cydowanego kieiunku.

W  ostatnich pięciu latach obser- 
wujemy szybki wzrost prywatnego 
szkolnictwa powszechnego „Mały 
Rocznik Statystyczny'” za rok 1938 
podaje nam 1396 szkół powszech­
nych prywctnych z 139.000 ucznia­
mi. Samorząd terytorialny utrzy'- 
muje 7 szkół, organizacje i insty 
tucie re lig ijn e— 258, fundacje —  5, 
organizacje i instytucje społeczne— 
638, instytucje prywatne— 488.

W śród piyw atnych s/.kół pow7- 
szechnych mamy dużo szkół m niej­
szości narodowych. Organizacje 
społeczne i religijne ży7dowskie 
utrzym ują— 217 szkół, litewskie— 33, 
ukraińskie—30. Niemiecki Związek 
Szkolny7 — 36; jednakże wśród 124 
szkół wyznaniowych ewangielickich 
mamy dużo szkół nie niemieckich.

W  prywatnym szkolnictwie pow’- 
szechnym pracuje 6.665 sił nauczy­
cielskich, w' tym 2845 nauczycieli i 
3820 nauczycielek.

ffltrtdrn ni* a tew ijó  eferf
polsknch eksporterów s£t.oż*§

Sytuacja eksportowa na odcinku 
zboża nie uległa w ostatnich dniach 
żadnej zmianieg w dalszym ciągu 
istnieją poważne trudności zbycia

Straszne siiiiisbujstwo i M i a
W Łotfsi

Łodź została poruszona wiado­
m ością o strasznym sam obójstwie 
jak ie  miało m iejsce w domu przy 
ulicy Pom orsk ej w mieszkaniu ro­
botnika Józefa Cym era. W  godzi­
nach popołudniowych żona Cym era 
Maria, w racając do domu po prze­
chadzce zastała drzwi zam knięte. 
G dy me mogła się dotłuc postano­
wiła przy pomocy sąsiadów drzwi 
wyw'ażyć. Gdy drzwi wyważono 
oczom przybyłym , przedstawił się 
straszny widok. Cym era leżał na 
łóżku w' kałuży krwi. Z rozprutego 
brzucha sączyła się jeszcze krew.

W ezwany lekarz stwierdził śmierć 
wskutek straszliwych ran brzucha 
i podbrzusza zadanych brzytwą. 
Oględziny lekarskie wykazały, że

Nasze §t onfo  P. K. O. 
408.727

Cym era dokonał harakiri. Powmdem 
strasznego sam obójstw a był brak 
warunków do życia oraz nieule­
czalna choroba.

naszych produktów* zbożowych na 
rynkach zagranicznych. Dama, któ­
re j polscy' eksporterzy zboża złożyli 
oferty, opiewające ua 100 sh, za 
IGO kg. żyta, zupełnie tych ofert 
nie akceptuje. Podobna sytuacja 
panuje rów nież i na rynkach szwec 
kim i norweskim, gdzie w' dalszym 
ciągu dominują duże zapasy stare­
go zboża sow ieckiego. Nic lepiej 
przedstawiają się moźiiwcści eks­
portowe na rynek belgijski, który 
je s t skłonny kupić nasze zboże po 
nie kalkulującej się nam cenie 94-96 
sh. W  zainteresowanych kołach nie 
wiedzą nic, kiedy ta niepomyślna 
dla nas sytuacja ulegnie zmianie.

Z powodu niepowodzenia w miłości
rzucił się pod pocięg

Na torze kolejowym  Kolumna- 
L ask  podłożył się pod pociąg 18-let- 
ni mieszkaniec w'si Czestków w 
pow\ Laskim  Stanisław Kowalczyk. 
Kowalczyk kochał się w' młodej 
dziewmzyaie swej sąsiadce. Ponie­
waż dziewczyna odnosiła się do 
zalotów mtodzieńca z pogardą, ten 
z rozpaczy postanowił popełnić sa­
m obójstw o. O swym zamiarze zwie­
rzył sie on dziewczynie, lecz ona

go wyśmiała. Kowalczyk poniósł 
śmierć na m iejscu. Policja wszczęła 
dochodzenia.

OD tfYDAWNłiTWAl 
Prosimy o uregulowanie należności 

z tytułu zaległej prenumeraty.

Szkolnictwo prywatne pracuje w 
lepszych warunkach, niż szkolnictwo 
publiczne. W  szkolnictwde pryw at­
nymi na jednego nauczyciela wypada 
przeciętnie 21 uczniów', w publicz­
nym 59 uczniów' i wskutek tego 
istińeją tu lepsze werunki higie­
niczne, a nauczyciel ma większe 
możliwości norm alnej Diacy wy­
chowawcze] i dydaktycznej. Trzeba 
jednakże zwrócić uwagę na (poło­
żenie nauczycieli w' szkołach pry­
watnych. W  polskim szkolnictwie 
prywatnym powszechnym nauczy'- 
ciel je s t  bardzo źle wynagradzany', 
natom iast w szkolnictwde m niejszoś­
ciowym, szczególnie niemieckim 
nauczyciele są znacznie lepiej wy­
nagradzani, aniżeli w szkolnictwie 
publicznym.

W ynagrodzenie _ nauczyciela w 
szkolnictwie polskim ua Ziemiach 
W schodnich wyDosi często 50-70 zł 
miesięcznie, a więc je s t  to w yna­
grodzenie poniżej minimum egzys­
tencji.

Silny rozwój szkolnictwa pryw at­
nego przypada na przeprowadzanie 
reform y w szkolnictwie. W skutek 
zniesienia niższych klas gimnazjom, 
przy wielu gimnazjach pow stają 
szkeły powszechne. Prywatne szkol­
nictwo polskie posiada na ogół 
dzieci ze sfer zamożniejszych, które 
niechętnie posyłają dzieci do szkoły' 
publicznej ze względu na je j .prze­
ludnienie, a niejednokrotnie i ze 
względu na skład socjalny uczniów .

f . S Y T f l J U E  C A ^ z i s m r i i t  

P R A S ć
D E h  3 Ki t *  T Y C Z N A

L a ta jp  sanatorium
Jeden z lekarzy' paryskich wpadł 

na pomysł, aby chorym dzie­
ciom na koklusz zaordynować 
powietrze w ysokogórskie, nawet 
tam, gdzie go nie ma. Ponieważ 
jednak Paryż je s t  położony w doli 
nie Sekw any niewdelka ilość dzieci 
chorych na koklusz może być wy­
słana do sanatoriów*, położonych na 
odpowiedniej wysokości. Polecił 
więc ow lekarz przebudować jeden 
ze .samolotów kom unikacyjnych, któ­
ry z chorymi dziećmi wznosi się na 
wysokość dwóch tysięcy metrów' i 
krąży na te j w ysokości przez pół­
torej godziny. Ja k  twierdzi wyna­
lazca tej metody leczenia, daje ona 
znakomite rezultaty.
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T a j e m n i c z a  ś m i e r ć
•  « ( s a m e j t e

W ieziono ją  okretem  z Kapsztad- 
la  do Angin, w m ocno zam kniętej 
i dokładnie s trz e ż o n e j  kabinie. Na­
w et tam  me zestaw iono je j  nigdy 
sam ej, stale .czuwał przy niej jeden  
ze strażników. P rz y ja z d  je j  do Lon­
dynu stał się wielką se nsac ją ,  pra­
sa, om aw iając ten fakt zastanaw ia­
ła  się, czy m n?na w Londynie d a­
wać schronienie tak niebezpieczne­
mu gościow i, bo coby było , gdyby 
.C z a rn a  wdowa-  uciekła .. .  D y s k u s ja  
dosięgła  Izby G m in.. .  A ż u m a r ła  
ta jem niczą  śm iercią .

A le  to nie bandyta , ani szpieg, 
ani szaleniec, ani nic podobnego, 
„Czarna w dow a" to —  p a jąk ,  e g ­
zotyczny groźny p a jąk , k tórego u 
kąszenie w  ciągu paiu  godzin w y­
prawia n a js i ln ie jsz eg o  cz ło w iek a  na 
tam ten śwdat w śc fd  n a js tra sz n ie j­
szych męc/.arni. A wdeziono to 
stw orzenie do londyńskiego Zoo, 
gdzie u mieszczono ją  w domku z 
p o d w ó jn e g o  szkła. Londyńc :yczy 
jed n ak  czuli się zaniepokojeni. Mały 
czarnył potworek o długich nogach 
spądzazaim sen z oczu. W  Izbie 
G m in  stanow iano się nad tym , 
co się etanie, jeżeli Lundyn z o s ta ­
nie obrzucony bam bam i n ie p r z y ja ­
cielskimi. S tra sz n e  źwierzę w ydo­
stanie się wAwczas ze s .vego w ię­
zienia i do n ieszczęść  spadaw anych 
przez atak lotniczy dołączą się 
jeszcze zabójcze m asow e ukąszenia!

Z a in terp e lo w an y  zarząd Zoo w y ­
ja ś n i ł ,  ze ta katastrofa  nie grozi 
m iastu  gdyż między w arstw am i 
sz k la n y ch  ścian domku znajduje  się 
kw as iruski, k tó ry  zniszczy pa jąka

Pieszo dookoła świata
w ciągu 8 lat

Dr. Karol N ordfrot, lekarz duński, za!b* 
żyl się o dwa tysiące fumów żc w uągu 
cśm iu lat odbędzie podróż dokoła świata 
pieszo. Tym i dniami zawitał do Londynu, 
po przejściu % globu ziemskiego. Dr. Non? 
fort pozostaej już dwa lata w marszu kto* 
ry odbywa samowystarczalnie.

w m om encie wydostawania się z 
więzienia.

I oto nagle „Czarna wdow a" u- 
m arła . Czy śm iercią naturalną, czy 
też została zgładzona — niew iadomo.

A le faktem  jes t ,  że pozostaw iła 
az... sto  małych „w dów ek", których 
straszliwy czar ja k  miecz Dam okle- 
sa będzie wisiał nad Londynem .

Uyby n a jw ijk s z i !  a tr a k c ją
>,6 n i  P o t e s ł ń  '

Jedną z najwspanialszych imprez, odby­
wających śię obecnie w Dni Polesia, jest 
niewątpliwie „Jarmark Poleski"

Jarm ark ten odbywa się całkowi* 
eie na wodzie w widiach Piny i Jasioldy 
Już na parę dni przed rozpoczęciem Jarm ar 
ku ściągnęły z całego Polesia setki lodzi, na 
pełnionych towarami rodzimej produkcji po 
itsk ie j. Nie znajdzie się wśród setek tych

Pomysłowy automobilista
Kradł codziennie auto, żeby odbyć popo­

łudniowy spacer
Od pew nego czasu ag en ci policji 

paryskie j każdej nocy znajdowali 
na moście C harenton porzucone 
auto. Badania  w ykazyw ały , że było 
to auto skradzione w ciągu dnia. 
W o b e c  tego wszczęto śledztwo, 
które doDiero po dłuższym czasie 
dało wręcz senzacy jny  wynik.

O to  młody chłopiec, W ę g ie r ,  k tó­
rego rodzice w yjechał w ietnią 
podróż, pozostawiony pod niezbyt 
iolidną opieką —  szukał godziwych 

rozrywTek. Codziennie ok. godz. 8 
wieczór w ykradał zręcznie auto z

Dziesiąty pocałunek 
zobowiązuje do "

Szereg stanów Am eryki Północnej rządzi 
iię  do dzisiejszego dnia zwyczaj owymi usta 

wami, które m ają moc prawną. Stanowią 
cne z tych zbiorów  praw stanow yca c z a »  

mi niezwykle dziwne jak  na dzisiejsze cza 
;,y postanowienia. I tak np. w stanie Massa 

chussets zakochani mogą się całować dzie* 
więc razy Dziesiąty pocałunek oznacza ofi 

cialne ośw iadczyny. G dyby po dziesiątym 
pocałunku kaw aler odmówił poślubienia 

pocałow anej ma prawo ona ścigać go sądo 
wnie zmuszając do małżeństwa.

garażu przy C ham ćs-E lysees i uda­
wał się na spacer w kierunku placu 
FEtorle. Po kilkugodzinnym space­
rze Dorzucał auto i wracał do domu.

Policja z wielkim trudem u jęła 
sprytnego i oryginalnego złodzie­
jaszka, ktorego ze względu na mło­
dy wiek pozostawiono na wolności.

lodzi wiele takich, któreby nie przywiozły 
r  jjvrażnejszego produktu wytwarzanego 
j  rzez Polesie, r. j. ryb. Niemal za każdą lo  
dzią posuwa s'ię kosz lub skrzynka z  zawar 
tością ryb, w których w czasie „Dni Pole* 
S ' a “  Pińsk poszukuje bardzo, gdyż prawie 
każdy przybysz uważa za atrakcję lub po* 
winność zjedzenie przynajm niej kilku ryb. 
Restauracje pińskie, przygotow ując się do 
licznego zjazdu, zaopatrują się już wcześ* 
i.tcj w znaczne ilości tego artykułu, tym* 
bardziej, żc zaopatrzenie jest znacznie wię* 
ksze, gdyż żadnemu z lurystów nie przyj* 
dzic nawet ml myśl, że iby w czasie „Dni 
Polesia" można jeść co innego, jak ryby. 
W szystkim tym którzy w yjeżdżają na „Dni 
Polesia" poleca się mocno zakosztow ać 
świeżych ryb poleskich, przyrządzanych na 
swoisty sposób według starych poleskich 
przepisów,

Tym zaś, którzy w yjechać me mogą a 
chcieliby zakosztować tego poleskiego przy 
smaku, poleca się zaopatrywać w ryby we 
wszystkich sklepach, gdyż Polesie obficie je  
obsyła swym towarem w czasie „Dni Pole* 
sia"

Czego w domaga obesnk raili piwoiczy
w zakresie ubezpieczeń społecznych

W ś r ó d  związków zawodowych 
pracow ników  um ysłow ych są obec­
nie w ysuw ane ja k o  najpilniejsze 
żądania w zakresie  ubezpieczeń 
społecznych nast. p o stu la ty :  opu­
blikowanie sprawozdań K om is ji  R e ­
wizyjnej Zakładu U bezpieczeń  S p o ­
łecznych, celem ujaw nienia  i dania 
możności Dublicznej oceny dotych 
czasow ej działalności Z. U. S ., 
2) całkow itego przyw rócenia samo- 
rządu w ubezpieczeniach sp ołecz­
nych, nie w drodze nom inacji ,  lecz 
w drodze ustaw ow o przew idzianych 
wyborów, 3) udzielenie światu p ra ­
cowniczemu niew ątpliw ych gwartin- 
c j i  pew ności upraw m eń świata pra­

cy w  LIbezpieczeniu E m eryta ln ym  
Pracow ników  U m ysłow ych .

Pięćdziesiąt lat nosi jeden 
i ten sam kapelusz

Pani Berta Chifase, mieszkająca na wsch<> 
dnim przedmieściu Londynu, M illhal, zj.i* 
wiła się w dniu swego srebrnego wesela w 
1,tpclusze ze strusimi prórami W tym sa* 
mym kapeluszu brała przed pięćdziesięciu 
laty ślub. Od tej pory nigdy się z nim me 
rozstawała. N ależał on stale do najelegant­
s z e g o  stroju p, Chilfase. N iem niej, gdyby 
nie lata i fakt, że stale nosiła jeden i ten san* 
kapelusz, nie wzbudziłaby tym kapeluszem 
żadnej specjalnej sensacji, ponieważ abec* 
nie kapelusze ze strusimi piórami zaczyna* 
ją  w Londynie z powrotem być modne.

U D W I *  M A M J H O F K

„ B A G N O
72) P O W I K S C

WYeszue przyszedł Beeren znow;u do ich sto* 
łu. Już jako rodak i W iedeńczyk, poczuwał się do 
obowiązku, udzielać się im wiecej niż nur, m .

— A  to było dzisiaj znowu jedzenie, poczęła 
mówić do niego Erika, wskazując aa odstawiony 
talerz, tego by u nas nawet świnie nie jad 1 tym 
karmią tutai ludzi w te; kantynie. Straczne, jaka 
w Berlinie zla kuchnia M y tak tego me eTy-;;
Ja gotuję w domu na wedeńsKi sposób, alepar, — -  
My berlińskich potraw jeść nie możńmy. W yki 
c:onc. Czy to się nazywa pieczeń, czy sznycol, czy 
mięso rosołowe, wszystko ma smak sieczki. A te ich 
sosy. Nazywają je holenderski, francuski, polski, 
a w rzeczywistości woda z mąką i trochę margaryny. 
T o  cała sztuka niemieckiej kuchni. 11 nas zupełnie 
co innego. So a Szegediner Gulasz, a Strucli, Knodl 
mit Pow.dl. W czoraj mieliśmy kurę w sosie pa piw­
ko wy rri — delikat — net wahr Franzl?

Jo, odpowiedział Reindl.
— Fana mi naprawdę żal Skazany pun lest na 

to straszne jedzenie w kantynie — — — M y byśmy 
tego me potrafili dłuższy czas przetrzymać, f epie; 
już kawałek suchego chleba, r.iźli berliński obiad.

— Cóż mam robić, odparł Beeren, o suchym 
chlebie przeciemżyć nie mogę. Smakować mi to nie 
smakuje, ale trudno.

— Tak. tak. Enka zamyśliła się,j akbv ubole*

wała nad losem Reerena, a po chwili, ot tak sobie 
jakby nie przywiązywała do tego najmniejszego zna* j  

czenia, odezwała się. W  niedzielę jest u nas Szegedi* j 
ner Gulasz, a Supp und a Struci’ , — Beerenowi aż j 
ślinka przychodziła na język. — ie pan co, panie 
Beeren, to jest pomysł, przyjdź pai do nas na obiad. 
Potem będziemy pil a W ianer Kafiee i zrobię do 
tego Palatschincken mit Marmelad Das werd efsch! 
Net wahr Franzl?

—  Jo , odpowiedział Reindl.
— Jestem wprost wzruszony, jak pani stara 

się mi dogodzić, ale nie mogę jeszcze przyrzec. W  ka» 
żdvm razie, jutro jest dopiero sobota, państwo jes>= 
teście tu na zdjęciu to wam dam definitywna od* 
powiedź.

Gdy Beeren jaoźegnal się z nim: i wyszedł 
z kantyny, spojrzała Erika znacząco na męża.

-  Hm?
— M oce się nam uda,, odezwał się Reindl, czu* 

jąc, że musi jej coś powiedzieć.
— Nam ? T y  masz w tvm jakąś zasługę? Gdy* 

bvm ja się o wszystko nei troszczyła, siedź.elibyśmy 
dzisiaj w domu i jedli suchy chleb. Nawet mieszka* 
nie nie byłoby zapłacone. So a Waschlappen.

W  niedzielę, około godziny pierwszej zjawił 
się lT eren  u Reindlów, z wiązanką kwiatów i znako* 
rr.itym apetytem. Delektował się każdem daniem 
z osobna, iadł, aż mu się uszy trzęsły, a po obiedzie 
zapewniał Erikę, że w całym W  iedniu trudnoby znar 
Ic-źć... Cmoknięcie w rękę zakończało ten pustv fra* 
res. Potem postawiono na stole flaszkę taniego wina, 
po którem Reindlowie wpadli w znakomity humor, 
udzielając swego nastroju Beerenowi, którv iuż po 
drugim kieliszku wypił z nimi „Bruderschaft".

— Gdybyś mieszkał w naszym pobliżu, mć* 
wiła Erika ubolewając, to bym ci codziennie prsygo* 
towała porządny obiad, kolację, a rano miałbyś

a richtigen W ianer Kaffee. T e j lury co w Berlinie 
gotują, przecież pić nie można.

— Rzeczyiście, mnie co rano mdło się robi po 
wypiciu tej kawy, jaką dostaję.

— Franzl, mnie tak żal F’ritza, a nie wiem jak 
mu pomóc.

— On musi się przeprowadzić w nasze strony, 
odpowiedział prezkonywująco Reindl.

— Szkoda, że me macie wolnego pokoju, wtrą* 
cit Beeren, to byłoby idealne rozwiązanie problemu.

Na to czekała Erika już dość długo.
— Dos ist a Gedankc, zaskrzeczała, Franzl, dla 

Fritza musimy to zrobić. T y  zrezygnujesz z twego 
gabinetu, wstawimy tam łóżko i szafę i Fritz będzie 
u nas mieszkał. Famos D ó c ist a Gedanke. Co nie­
dzielę zro bięwam a Strudl und a richtiges Gulasz. 
Fritz musi jeść wie a Mensch.

Sprawę tę wałkowano jeszcze do wieczora i usta 
łono, że na pierwszego wprowadzi się Fritz do 
Reindlów z „całym utrzymaniem".

Obiad przeciągnął się do podwieczorku, 5Ód* 
wieczorek do kolacj; Kolację odiedział Beeren do 
jedenastej. Gdv w końcu Reindlowie pozostali sami, 
zapaliła sobie Erika papierosa i -wskazując na resztki 
na stole — pwTdziala — Koszty handlowe.

— Nic szkodzi, odjiowiedział Fi anzl, osiągnę* 
liśmy w każdym razie ro, cośmy chcien.

— Osiągnęliśmy? Najwięcej ty w tej sprawie 
robiłeś. Jesem ciekawa jakbyśmy wyglądali, gdybym
j a ------------ Machnęła z rezygnacja tęką. — A  Schlap-"
pschwanz, — możesz mi przynajmniej pomóc obcie- 
rać naczynie w kuc., ii

I wyszli z pokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi)

09120129



e KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY'

D R O B N E

ODCISKI usuwa niezawodnie „RIGO" 
50 groszy Drogeria 

5 C |H A P S E N S C H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek oryginalny Drogeria
- S r H A r S Ł N S O H N A -

Kraków, Plac Nowy.Ł____ '_________  i

PLUSKWY tęp. deszczętme ory­
ginalny płyn J 0  K. — Drogeria 
— S C r i I P S E N S O H N A -

K rakćw , Plac Nowy.

M A S Z Y N K I  D O  M I1 ;S A  
Z A P A L N I C Z K I  
A U T O M A T Y C Z N E

P K IN U 1 S Y  naDrawia facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza  

trwało, odnawia:
s z u f i e r n : a, s p a w a l n i a
= =  ŻELAZA 1 METALI =====
M Y S Z K O ' W S W ,
K K A K O W , P I E T 1  V L  4 6 .
Przy przedłożeniu tego ogłoszenia udzie-

N u i o j /

BELLOT usuwa owło­
sienie wraz z"cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
zupełnie nieszkodli­
we składniki.
RAZOL specjalny Ha 

Pań perfumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienie z ra.k, nóg i pach. 
Gwarantujem y za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W  e j ś c i e pizez sień). 

J. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

M A T E R A C E ,  poduszki włósienne, 
łóżka polowe, otomany, tapczany, 
poduszki dla niemowląt oraz przyj­
muję wszelkie roboty tapicerskie 
Zakrad Tapicerski BARDACHA, 
K rakow ska 44, telefon 174-83.

Kołdry, koce, pościel, bielizna 
pościelowy n a j t a n i e j  EISEN Kraków  
Sław kow ska 2, Tel. 210-53.

WP15Y na zatwierdzone przez Kura­
torium Trzechletnie Żeńskie Kursy 
Języków Obcych oraz Przedmiotów 
handlowych.

K r a k ó w ,  Rynek Główny L . 23. 
K ształcą sekretarki, korenspoden- 
tki, buchalterki, tłumaczki.
Nauka od 8— 13 Dla dorosłych 
popołudniowe wieczoi ne. 
Zgłoszenia 11—13, 17—19.

FORTEPIANU lekcji pi zyjmu je  PROF. 
ISRAELI dyplomowany pianista b. 
profesor wyższej klasy fortepianu 
instytutu im. Paderew skiego we 
Lwowie, b. uczeń klasy mistrzów 
prof, Steuerm aua (Wiedeń). Zgło­
szenia Długa 61, tel. 113^69.

' ’ > ____________________ f  r  j  < t

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków-
KRUPNICZA14. (dawniej Szew ska 1). 

tel. — 206-88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane. W pisy codziennie.

ZB  S P O R T U

Pos ukuje pokoju
yb

Poszukuję pokoju czystego, skrom ­
nego w ejście z przedpokoju lub 
osobne. Zgłoszenia pod „Urzędnik" 
w adm inistracji „Kuriera W iecz".

Paryż, P il .  W  Paryżu odbyły się zawo= 
dy lekkoatletyczne o charakterze cliniinacvj 
nym przed mistrzostwami Europy. Świetną 
formę wykazał znany z pobytu w W arszaw ,e 
Jo y c , który na łOO m. prezz plotki uzyskał 
»3 sek. b ijąc rekord francuski; na 1500 m. 
zyciężył G o ix  w czasie 3:56,2. N a 5000 m. 
z'■ja,:ciężył Rochard w czasie 14:59,2.

W arszawa. Dziś we wtorek udaje się do 
Czechosłow acji polska reprezentacja teniso 
w i w1'składzie Tłoczyński, H ebda Baworor 
wski- i Spychała. N asza reprezentacja roze* 
gra jak wiadomo, mccz z Czechsłow acją 3 
puchar środkow ej Europy w Zlinie M ecz 
len zadecyduje, która z tych drużyn zajm ie 
pierwsze miejsce w turnieju. W  razie wy ni* 
ku remisowego pierwsze mejsce przypadnie 
Polsce.

Ośńabrueck. Pat. N a międzynarodowych
zawodach lekkoatletycznych w Osnaibrueck
z udziałem Am erykanów , Niem iec Hein u-j
tSlił nowy rekord światowy w rzucie młotem
osiągając 58,24 m.

—-
Nowy Jo rk . Pat W czoraj przyjechała do 

Nowego Jork u  Jadw iga lęazrejow ska Przy 
jazd je j w ywołał żywe zainteresowanie. Pra 
sa amerykańska zamieszcza szereg wyw iadów 
z Polką oraz obszerne inform acje o je j wy 
nikach, uzyskanych w Europie. Jędrzejów  
śka zatrzymała się przez króiki czas w N o 

wym Jorku a stamtąd udała się bezpośred

niu do Bostonu na mistrzostwa tenisowe A- 
meryki w grach oodw ójnych.

Czerm owce. Pat. W ioski związek piłki 
nożnej postanowił zerwać stosunki z R u n-t 
nią na jeden rok. W  tym okresie żadnemu 
klubow i włoskiemu nie w olno będzLe grać 
z drużynami rumuńskimi Przyczyną tej des 
cyz|i włoskiego związku były  awantury na 
meczu G enoya (Rapid) w BuKareszcie. Pub 
liczność rumuńska zajęła na tym meczu wro 
gic stanowisko w obec włoskich graczy, ob 
rzucając ich kamieniami i butelkami

Katowice. Pat. W  Giszow cu odbyły się 
międzynarodowe zawody pływackie z oka* 
ź-ji 15decia towarzystwa pływackiego „G isz° 
w icc“. W' zawodach wzięli udział bawiący 
v, Polsce pływacy węgierscy W yniki z a w o­
li ów przedstawiają się następująco:

200 m st. dowolnym panów : Jędrysek.
(TpgJ 2,26,6 2) W eghasy (W ęgry) 2.32,6.

50 m. st, dow. pań j 1) M atcrówna (D ab) 
35,6.s

200 m. klas. panów : 1) H eidrich (D ąb) 
2,54,2, 2) Jarocki (Tpg) 3) D oskoły (W ęgry) 
tóO m. .,t. klas. pań. 1) Jarkulisz — N iedo 
boćka (Tpg) 1 42,2.

50 m. st. dow-. panów : 1) W eghasy (W ęg 
ry) 28 sek. 2) Jędrysck (Tpg) 28,7.

M ecz piłki wodnej M.TK (Budapeszt) — 
T P G  wygrali W ęgrzy, którzy są niedościg* 
r.ieni w tej konkurencji sportu W ynik 9 :2

■At f S i g a w  itru if iu ts d
,'irnłi

8  G RO SZY P R A N I E  K O ŁN IER ZYK A
Jedynie tylftc - P E R L I T  silrzeiinsHc 1

Czyszczenie ubrania £.50 zł — Sukni 2 zl.- 
o ę j   Ce.-trala WOLN1LA b.

Koncesjonowane kursy kroiu i szy- 
Dia .Józefina", Kraków, W arsza­
wska 4. Nowe kursu 1 września 
Przyjm uje su® i Panie z szyciem 
nieobernane. System  fraocuski 
W brtha. G w arancja wyuczenia, 
W pisy codziennie od 10—7.

ni SZLIFiERNIA NOŻOWN1CZO-MECHA 
NICZNA ..PRECYZJA- w Krakowie 
Krakow ska 5. wykonuje wszelkie 
roboty w zakres szlifierstwa i no- 
źownlctwa wchodzące ja k  ostrze 
nie noży, nożyczek, brzytew, noży 
nąa s a r s k i c h ,  introligatorskich, 
wszelkiego rodzaju noży m aszy­
nowych.
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MLECZARNIA z urządzeniem i miesz­
kanie umeblowane, zaraz do sprze­
dania. Zgłoszenia w admifiistra-cji 
Krak. Kur. W ieczór, pod 1600
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prasy ia$A$icvshi*i
Rzym (aij. O statnie głośne prze­

mówienie Roosevelt: me zostało
wprawdzie specjalnie umówione na 
łam ach prasy faszystow skiej, ale 
stosunek je j do Stanów  Zjednoczo­
nych wyraził się bezpośrednio w 
samych tytułach, atakujących gwał­
townie lub ironicznie słowa prezy­
denta, którym i korespodencje z 
Londynu i N. Jorku zostały opa 
trzone. Poza tym kńkakrotaie tylko 
uczyniono aluzję, ze prezydent bie­
rze w obronę Kanadę, o której 
wszyscy W łosi, wiedzą, że nie je s t 
przez nikogo zagrożona.

Jedynie „Resta del Carlino1' czy- 
ui w yjątek  od tego sposobu potra­
ktowania mowy Roosevelta publi­
kując artykuł, w którym  w nie­
zwykle ostry sposób Dapada na 
Stany Zjednoczone. C ytując słowa 
prezydenta o brutalności metod 
rządzenia krajów  nie dem okratycz­
nych, dziennik krzyczy: „Opinia lu­
du am erykańskiego o brutalności 
■w kraju  gangsterów, to tak jak 
mówić o powrozie w domu wisiel- 
c a '“
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llbrzymiB Katastrofa
w N. Jorku
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li | podziemna była widownją kata* 
strofy, w której około 50 osób od* 
l.iosło rany. Jeden z pasażerów utra* 
cił życie. Kat^strofla wvdarzvła s i ;  
no stacji. Ekspres mezatrzymuiący 
się na wszystkich przystankach, 
wpadł z niewyjaśnionych dotąd przv 
czyn na pociąg sto jący na ste|::ji. J e ­
den z wagonów został poważnie uj 
'śzkodzony, jw  drugim wybuchł po* 
żar.

Pociąg był wypełniony pasażera* 
mi-, podążającym- do pracy.
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Jeszcze jedno demorche
w Rzymie

Po gwałtownym ataku na oby­
czaje am erykańskie dziennik tw ier­
dzi: „Jeżeli je s t kraj, który nie po­
winien nigdy wymawiać słow a — 
cywilizacja, to je s t nim Am eryka, 
która w najwięk szych godzinach 
historii o niczym imryin nie myślą- 
ła j ja k  tylko o zrocie".

W  ten sposób najprym ityw niej­
szą demagogią operując faszyzm 
włoski starał się odpowied zieć pre­
zydentowi Rooseyełt.owi.
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Hcnleln n i e , _
d o  M i « e r ą :^

Rerlin Pat Niemieckie biuro in­
formacyjne donosi z Pragi: W  zwtą 
zku z pogłoskami, jak it ukazały s’e 
w  prasie angielskie i o podróży Hen* 
leirta do Stuttgartu lub Berhnai o* 
świadczają, ze Henlein udaje się na 
objazd okręgu wyborczego. Czeska 
Lipa i Teplice Objazd ten potrwa 
od wtoiku do ponedziajjku przyszłe 
go tygodnia inu.tnb  tary I’ oz
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Londyn. (A i).“Noel Charles, char- 
ge‘d‘afiaires W . Brytanii w Rzymie 
udał się do min. spraw zagr, W łoch 
hr. Ciano i zwrócił mu uwagę na 
ponawiające się eksporty materiału 
wojennego i żołnierzy włoskich do 
Hiszpanii rebelianck.ej, przypomina­
jąc .równocześoie poprzednią swoją 
demarche'/5̂  M  *
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Kom isja Budow lana Stowarzyszenia Och* 

rony Starców  Żydow skich w Krakow ie og

i ® / !  rmaafl ytfj ! ■/U '>
p r z e t a r g

a) roboty stolarskie;

b) roboty ślusarskie, przy budowie no 
wego sthroniska w Krakow ie ul. Augustiań 
ska Boczna.

Inform acji udziela kierów. Budow y In t. 
Kpi nr Kraków , ul Sarego 19", w godz « ł  
11 -  13 i od 1 7 -  19.

Wadium -synosi 2 procent.

Złożenie ofert jak we „W arunkach ogól*
nycir' do dnia 26. 8. 1938 r. godzina 17.
r  o.-i - u ,!ba# "
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Min. Ciar-o jeszcze raz zapewnił 

sir Noela, że sprawa ta je s t  rzeczy 
-wiście w badania u odpowiednich 
czynników. S ta je  się jasnym , że 
całkowite załamywanie się pom ys­
łów nieinterw encyjnych może zni­
weczyć lów nież mozolnie rodzący 
się układ włosko angielski, gdyż 
W łochy nie chcą dopuścić do zrów­
nania się sił w Hiszpanii. ,D uce —  
pisze korespondent „Tim esa" — z 
dwu możliwości poDarcia iż do 
pełnego zwycięstw a gen. Franco i 
utrwalenia wpływów włoskich w 
Hiszpani i w ejścia w życie na plat­
formie przyjaźni układu z W . B ry ­
tanią, wybiera tę druga snadnie 
uważając ją  za znuczn-e intrati -ej- 
sżąm Mn óźsj wKxfoq rbiJąnihpfJ K  
/*■? 'n0 *  l'j*'T f.w  r a n  a ie  o i

G U S T A W  B A R A N
Sąd. zaprz rzeczoznawca

Wytwórnia kryształów „OLYMPIA" 
izlif rn ia  sz k lą  I w y tw órn ia  lu s te r
K R A K Ó W .  UL. KARMELICKA L. 10 

T e le fo n  Nr 811 -15
Poleca: Artystyczne prawdziwe kryształy oło­

wiane, lustra i szyby. Ceny n isk ie .
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ym< OGŁOSZEŃ-4.; tłozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m'ntm Podstaw?1 obliczenia jest fede- milimetr, w jtdiym łamie Str-na dzieli się na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych: l.suona wl łamie za m/m zł 1.25 /Tekst II—VII stro..y zł 1. — Za tekstem zł 0.70 N iJe s łm e  za lm/m w 1 m/m w 1 łamie zt 0.75. Ne.-uo+o* wtekśole' do 86 
m/tn w 1 łamie zł 20-—, 2 łam ch zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 0-10 Ma noszukuląc-ch prary w drobnych za słowo 0-05. Matrymonialne za słowo drounv-h :l 0 ’t.i
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